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Oddzielne
r*«* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzielo i dnie świąteczne.

Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

F  r  c  11 u  ni  t* r  a  1 a  w  y n o s i :
na ca ły  rak n a  k w a rta ł n a  /  m iesiai

21 złu. •> zla. 2 zia. 50 ć.
Belgii, Sz wajearyi i Turcyi 32 zlu. 8 7,1 u. 3 zła.

0>ty z pieniędzmi i prze-Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — 1.1 . ,   t -------
Itazy pietiieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fr a n c a  do Administracyi 
C zasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne niezapieczętowane niepodlegli ją opłacie pocztowej. — 
Lis tów  n ie jT a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się. — K r U i i |i i« in »  nadsyłane Keilakcyi niezwracają sif

lecz bywają niszczone.
CZAS

Proi innipratc p r z y jm u ją :
I ł  K rakow ie: Administracya „CZASU*1 tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. l l K  l . r a z . - n J u  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym i petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
ł a i l r s t a n e  (na il stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz. 
I l i> la c 7 ,e n ia  . 1.. , . t  ' i i h i i »* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cene 1 złr.
100 egzenipl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 1 (m> eg/„ dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
należytość uprasza sic n a  |r r o i  i! nadesłać przekazem pocztowym, ttalo.ze n i a  i prenumeratę

furcie n. M.) Hotter & Corap.

Dochodzi nas list następujący, który mi 
mo swej obszerności zbyt jest ważnym w te 
chwili, abyśmy go podzielić mogli.

W a r s z a w a  10 października.
(R .) . W ypadki wschodnie i koleje wojny, staj 

się niezaprzeczenie przedmiotem coraz większego 
i żywszego zajęcia ludności tutejszej, a im dłużt 
trw a ją , tem więcej wzrasta to zajęcie, k tó re  ja ' 
wiadomo, z początku zaledwie dostrzedz się dawa 
ło. A przecież nikt jeszcze sobie nietylko dokładnie 
ale nawet w przybliżeniu nie może zdać sprawy, 
w jaki sposób obecne wypadki mogą wpłynąć i wpły 
ną na 1 osy tego kraju i na przyszłość narodu poi 
skiego. Pod tym względem panuje dotąd tylko źle 
określone przeczucie a publiczność pod jego wra 
źeniem patrzy w przyszłość, jakby przez m głę; to 
tylko pew na, że kraj jest najzupełniej spokojnym 
że stoi na stanowisku biernśm, że czuć w społeczeń 
stwie całem silne postanowienie wytrwania na tem 
stanowisku, wystrzegania się wielkich błędów prze 
szłości, czuć iż zerwało ono raz na zawsze z kon 
spiracyą i że wszelkim podobnym zachciankom z we
wnątrz czy z zewnątrz stawiłoby silny opór, od 
parłoby je, a  nawet skarciło bez litości i najmniej 
szego współczucia. Nie brakowało podobno mało- 
znaczących wprawdzie prób w tym k ie runku , które 
z zewnątrz pochodziły, lecz odepchnięto te  niedo 
łęźne usiłowania z całą należytą stanowczością a na
wet użyto w tym celu niedwuznacznej groźby. Usi 
łowania podobne uważaneby tu  były albo jako pro- 
wokacye ze strony wrogów, albo jako działanie lu
dzi bez sumienia i rozum u; wspomnienia 1863 
są  zbyt srogie, a ludzie, na których spada odpo
wiedzialność za ówczesne wypadki, zbyt tu  są zna
ni i zdyskredytowani, aby jakiekolwiek z ich stro
ny usiłowanie mogło rachować na najmniejsze po
wodzenie; polem dla ich zgubnego działania nie 
mogą już stać się nigdy, ziemie polskie pod pa
nowaniem rosyjskiem, a powtarzam, zbyt są oni tu 
znani i zbyt wiele na nich cięży przekleństw.

O ile mi się zdaje, rząd zna dokładnie to uspo 
sobienie kraju i ani się obawia, ani też żywi na
dziei, aby kraj dał się pociągnąć na manowce kon
spiracyjne; chwilowo dogadza mu to m oże, ale 
w przyszłości ten dzisiejszy spokój, te  dowody wy 
trawności i rozumu, nie u łatw ią mu położenia, ani 
też uproszczą z jego dotychczasowego punktu wi
dzenia i postępowania, tego, co już same dzienniki 
rosyjskie nazwały —  spraw ą polską. W szystko co 
dziś żywioł polski zaoszczędza, może ju tro  prze 
mienić się w potężną siłę, wobec zniszczenia i ruin, 
k t ó r e  o b e c n a  nagromadza w o jn a  i w o b e c  c o r a z  w ię 
kszego wewnątrz Rosyi chaosu. Nie wiem, c z y  to 
Rosyanie czu ją , ale Polacy zdają się to czuć co 
raz silniej. Bądź co bądź, rząd ze stanowiska swo
jego nie może nic krajowi zarzucić, bo ten stoi na 
gruncie legalnym, aczkolwiek wyraz ten z trudno 
ścią da się zastosować do dzisiejszego systemu ro 
syjskiego w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  A jednak 
Rosyanie w ogóle, a  o ile wiem, i sfery rządowe 
głośno wyrażały zdziwienie prawdziwe czy udane 
z powodu, iż Polacy ani cieszyli się z pierwszych 
pozornych powodzeń oręża rosyjskiego, ani smucili 
się, ani t*ż smucą się, z rzeczywistych jego klęsk 
i wielkich trudności, które wojenne działanie Ro
syi napotkało na Wschodzie. Ze zdziwieniem tem 
zaiste .zadziwiającem spotkać się można było nie
m al wszędzie a nawet podobno w głównej kwate
rze cesarskiej! To już jednak przechodzi wszelkie 
granice nakreślone rozumem i sumieniem ludzkiem 
i jest albo wyrafinowanem do najwyższego stopnia 
moralnem okrucieństwem , albo istną naiwnością 
barbarzyńca. Jak  to ! a zatem Polacy mieliby być 
do ty ła naiwnymi, lub do tyła obłudnymi, aby się 
cieszyć z powodzeń systemu, który cały wymierzo
ny był przeciw nim i ich bytowi, albo też smucić się, 
w idząc, jak  opłakane system ten przyniósł dla sa
mej Rosyi owoce? Ależ zaiste to żądanie sprze- 
cznem jest z wszelkiem poczuciem moralnem, sprze- 
cznem ze zdrowym rozsądkiem. Czyż rząd, czy Ro
syanie zapomnieli, jak  od czternastu la t rządzą tym 
krajem  i jak  się znęcają na Polakach, gdziekolwiek 
się oni znajdują, lub czy chcą dalej trwać przy tem 
zdaniu, k tóre było szczytem okrucieństwa a dziś 
okazało się szczytem bezrozumu, iż uszczęśliwiali 
Polaków?! Niechże spojrzą na ten kraj, na ruiny, 
które tu  nagromadzili, na zniszczenie ekonomiczne, 
k tó re  zasiali, na te wsie zrujnowane, na ten nie
gdyś kwitnący dobrobyt, dziś już niemal z korze
niem wyrwany; niech zastanowią się nad srogiem 
prześladowaniem mowy polskiej, nad potwornym 
przymusem używania obcego nam języka, nad sto
kroć krwawszem prześladowaniem religijnem , za 
które  radzi nie radzi musieli się nareszcie rum ie
nić przed światem cywilizowanym; niechże przy
pomną sobie te drakońskie ustawy, wymierzone wy
łącznie przeciw społeczeństwu i żywiołowi polskie
mu, tę  pogardę i nieubłagane prześladowanie owego 
żywiołu, którem i do niedawna szczycili się, jako 
rozumem s ta n u ; niech pomną na łzy wylane przez 
Polaków, przez te czternaście la t, w skutku panu
jącego systemu, na męczarnie moralne i fizyczne 
całego społeczeństwa, na k tóre patrzyli się nie o- 
bojętnie, ale z upodobaniem, a o których w naj
lepszym razie „myśleć nie chcieli“. Niech nie zapo
m inają, że po stłumieniu zupełnem powstania, przed 
czem , że się nie cofnęli, potępiać ich nie można 
z ich stanowiska, i kiedy sprawa polska, żywioł 
polski, najmniejszego już nie przedstawiały ani dla 
rządu, ani* dla narodu rosyjskiego niebezpieczeń
stwa, usystematyzowali zem stę, chcieli za jej po
mocą rządzić, chcieli rządzić pokonanym ale żyją
cym narodem w ten sam sposób, jak  się chwilowo 
bunt poskram ia; że w tym celu nasłali do kraju, 
co mieli moralnie najgorszego u siebie, i że ta  
zgraja dziś jeszcze, je s t prawdziwym rządzcą pię
knego k ra ju , rzuconego jej na pastw ę; niech nie 
zapominają, że chcieli nas strącić do rzędu ilotów, 
gdzie tam , że się przyznawali do tego, iż chcą raz 
na zawsze nas zubożyć, rozbić, zniszczyć na to, 
aby nas w ytępić; niech przypomną sobie to wszyst
ko rządzący i rządzeni w Rosyi, a niezawodnie sa
mi zarum ienią się z powodn ich zdziwienia, że się

nie cieszymy z ich zwycięstw a nie smucimy z ic 
klęsk i sami przyznają, że inaczej być nie może 
i że skoro tak  jest, najlepszy to dowód, iż pomimo 
szalonych usiłowań, aby nas zgnębić i zezwierzęcić 
w całej pełni, przechowały się w nas przyrodzone 
ludzkie uczucia, na których zawsze bezpieczniej bu
dować i na k tóre słuszniej rachować m ożna, niż 
na objawy zbydlęcenia i poniżenia godności ludz^ 
k ie j ; a takim  objawem byłoby z naszej strony bez 
rozumne lub obłudne zainteresowanie się powodze^ 
niami oręża rosyjskiego, przedstawiającego obecny 
system. Jeden z dzienników rosyjskich napisał: „iż 
w Warszawie nie potrzeba czytać telegramów z pla 
cu boju, aby wiedzieć, kto odniósł korzyści; dość 
spojrzeć na twarze W arszawian “. Jestto  prze 
sądne ale poniekąd zgodne z prawdą scharaktery
zowanie usposobienia ogółu; ale czyż ten ogół, są 
dząc po przeszłości, nie mógł słusznie się obawiać, 
iż zwycięstwa oręża rosyjskiego dzisiaj, posłużą ty l
ko do ustalenia ju tro  systemu i wpływu ludzi przed
stawiających go, system u, który tak  okrutnie 
w ostatecznych następstwach szkodliwie dla same 
Rosyi rozwielmożnił się na polskiej ziem i; czyż nie 
mógł przewidywać, iż zdobędzie się on na nowe 
wynalazki i skorzysta z powodzeń swoich, aby da
lej prowadzić dzieło exterminacyi tem sroższej, że 
niewykonalnej ! Co od czternastu la t rząd i naróc 
rosyjski zrob ił, aby Polacy mogli przypuścić, iż 
powodzenia wojska cara stoją w związku czy to 
z materyalnemi, czy z moralnemi interesami ich kra 
ju ?  Czyż nie doprowadzono nas do tego stanu ci 
chej rozpaczy, w którym  wszystko inne, niż to co 
jest, wydaje się być lepszem ? Czyż rząd zachował 
choć jeden punkt zetknięcia między sobą a naro
dem,  chociaż jeden wspólny interes wyższy, czy 
mniejszy ? Tabula rasa— oto co zrobił od czterna
stu la t system rosyjski w Polsce, a na takiej ta 
bula rasa  zapanować może głuchy spokój, ale za  
iste nie może się ukazać żaden objaw dodatniego 
współczucia lub współudziału na rzecz tych, którzy 
wszystko zniszczyli i wszystko przygłuszyć chcieli. 
Żądać czegoś więcej od spokoju, to żądać wbrew 
naturze ludzkiej. Niewątpliwie, że pomimo tego 
wszystkiego, pomimo strasznego obrazu ubiegłych 
czternastu la t i przerażającego widoku dzisiejsze
go stanu kraju, rozum polityczny mógłby Polakom 
nakazać wzniesienie się nawet ponad to  morze łez 

krwi, ponad te  rumowiska i z obawy wzrostu 
nad m iarę potęgi germańskiej, życzyć sobie powo
dzenia oręża rosyjskiego; byłby to jedyny punkt ze
tknięcia; lecz czyż rząd rosyjski, czyż naród czem- 
tolwiek i kiedykolwiek pomyślał o zasłonięciu i o 
chronieniu tego nawet punktu zetknięcia ? Nie dość 
He, c o  zresztą czynić inoże z konieczności, zawsze 
o g lą d a  się na Berlin i rad s łu c h a  wszelkich ztam- 
tąd pochodzących przeciw Polakom poduszczeń, 
ale jego rządy w Królestwie Polskiem zdają się 
być jakby wyrachowane na to ty lk o , aby g run t 
dla Niemców i germanizacyi przysposobić; tępi on 
)owiem i niszczy żywioł polski, a  zastąpić go ro 
syjskim ani może ani potrafi, a skoro pomimo to 
go przekonania, k tóre  niewątpliwie nabył, nie u- 
staje w swej przeciw żywiołowi polskiemu zapal- 
czywości, zatem  chyba pogodził się z myślą, aby 
go kiedyś niemiecki zastąpił. T ak  zatem  sam a Rosya 
wszystko zrobiła, co zrobić mogła, aby Polacy ani 
się cieszyli z jej zwycięztw, ani smucili z jej klęsk, 

kiedy się tem u dziwi, składa tylko dowód nowy, 
ale najbardziej znaczący, niewyleczalnego zaśle
pienia.

A przecież pomimo tego wszystkiego, gdy sta 
nęła na porządku dziennym sprawa narodowych 
praw i wolności religijnej południowych Słowian, 
odczuto tu  u nas związek i solidarność zasadniczą, 
istniejącą między społeczeństwem polskiem a pod
niesioną sprawą i ogólne sympatye były bezsprze 
cznie za Słowianami, a nikomu nie śniło się sta
wać uczuciem, czynem lub słowem, po stronie Tur- 
cyi. Świadczy o tem najlepiej zachowanie się ów
czesne większości dziennikarstwa warszawskiego.

owiem więcej, była chwila k ró tk a , chwila może 
złudzenia, lub niewyleczalnej dobroduszności, w któ
rej przypuszczano, jeżeli nie zupełną szczerość i 
dobrą wiarę ze strony Rosyi w podniesieniu sprawy 
południowych Słowian, to że samo podniesienie jej 
irzez nią mimowolnie, koniecznie i logicznie od
ziała korzystnie w duchu prawdy i sprawiedliwo

ści na cały organizm. Z tej krótkiej chwili rząd 
nie um iał a przedewszystkiem nie chciał skorzy
stać. Jeżeli kró tką była ta  chwila; prędkiem było 
rozczarowanie. Sprowadziła je  w sposób gwałtowny, 
maczugowy, że tak  się wyrażę, noininacya ks. Czer- 
cawskiego gubernatorem  mającej być zajętej Buł- 

gary i, ks. Czerkawskiego, który był najwyższem 
uosobieniem, już nie systemu znęcania się nad nami, 
ale uosobieniem wszelkich szaleństw tego systemu, 

ążącego do absorbcyi przez wytępienie m oralne i 
fizyczne. Proklam acya cesarza Aleksandra do B uł
garów, już nie tylko rozczarow ała, ale oburzyła: 
porównano jej brzmienie ze stanem rzeczy w Kró- 
’estwie Polskiem i wywołała niesmak, źle się wy
rażam , wywołała, po prostu, obrzydzenie. I  znów 
powtarzam, trzeba niepojętego zaślepienia, aby żą- 

ać od Polaków radości z powodu zwycięztw, które 
m iały nowe zapewnić tryumfy systemowi ks. Czer- 
kaskiego, a sm utku z powodu niepowodzeń, które 
>yły upokorzeniem i systemu i ludzi przedstawia

jących go.
My jednak staram y się sięgnąć głębiej w rzecz 

samą i nie zatrzym ując się na oznakach zewnę
trznych'zadowolenia iub sm utku, nie smucimy się 

klęsk i niepowodzeń rosyjskich, bo widzimy i u- 
latrujem y ich pierwszą i główną przyczynę w sy

stemie, którego padliśmy ofiarą a i w tem  także, 
że właśnie my tego systemu staliśmy się ofiarą.

ówimy to jawnie i szczerze. W prawiono się na 
nas, że tak  powiem, w powodowaniu się namiętno
ścią w polityce i w lekkomyślnem działaniu w wiel- 
dch sprawach. Z tą  samą namiętnością i z tą  sa
mą lekkomyślnością, z jak ą  obchodzono się z Pola
kami, przystąpiono do sprawy wschodniej. Popeł
niono tu  dwa elem entarne a najważniejsze w każ- 
dem politycznem działaniu b łędy: nieobrachowano 
własnych sił i źle oceniono siły nieprzyjaciela. Błędy 
te  popełnia się zawsze, kiedy się działa pod wpły

wem nie rozumu, ale namiętności. Działając pot 
wpływem namiętności, przedtem  jeszcze, osłabiono 
się wojskowo i dyplomatycznie, usuwając zwolna 
w imieniu fikcyi panslawistycznej, ludzi pochodzę 
nia nie rosyjskiego a  przecież najzdolniejszych w pań 
stwie; a przecież w chwili stanowczej, główne posady 
w wojsku musiano obsadzić osobami noszącemi polskie 
nazwiska i pochodzenia polskiego. I  tu  zaiste naj- 
jaskrawiej stwierdziła się ironia losu, bo odwołać 
się ostatecznie trzeba było do tego żywiołu, któ 
rego tępieniem i prześladowaniem systematycznem 
przygotowywano się do wielkiej misyi panslawisty 
cznej. Czternastoletnia polakożerczość i panslawi 
styczna gorączka zniszczyły w Rosyi ludzi wojsko 
wych i politycznych, tak  że dziś ani jednych ani 
drugich Rosya nie m a; w zam ian rozmnożyli się 
ag itatorzy , deklamatorzy i fanfaroni. Ludzi da
wnych tak  zwanych mikołajowskich, odsunięto p ra 
wie wszystkich, a choćby nawet dziś do nich po 
wrócić chciano, już zestarzeli się, gdy nowi ludzie, 
z którymiby rachować się można i którzyby zawa
żyć mogli, nie wyrośli; słowem, brak  ludzi, to jedna 
z oznak czasu i zagadka przyszłości. Przyznać trze
ba, że owi dawni, mikołajowscy, jaśniej i trzeźwiej 
zapatrywali się od tych ludzi przyszłości bez przy 
szłości, na położenie i przygotowujące się wypadki 
byli oni niemal wszyscy przeciwni wojnie, przewi 
dywali niepowodzenia i oceniali należycie siłę opo 
ru  Turcyi a  dezorganizacyę Rosyi. Z tego powodu 
przytoczono mi ustęp listu jenerała  Kotzebue do 
kolegi i przyjaciela, pisany jeszcze w r. 1854 a 
w którzm  już wtedy mówił on „Turcy dzisiejsi nie 
są tymi Turkam i, których obaj znaliśmy w 1828 
i 1829. Szczęście wielkie dla naszego honoru woj
skowego, że się mięszają w tę  wojnę Francuzi i 
Anglicy". Pokazuje się, iż od onego czasu dziel
ność żołnierza tureckiego nie zmniejszyła się a zma- 
ała, jak  się zdaje, żywotność i siła organizacyjna 

armii rosyjskiej.
Obecnie skarżą się przeważnie na  złe, a  szcze

gólniej niedostateczne am bu lanse , co staje się 
przyczyną zatrw ażającej liczby um arłych  między 
rannym i i chorymi. Zapewne wam ju ż  wiadomo, 
że po d ługich  w ahaniach w ysłano nareszcie ztąc 
rilka kato lickich  S ióstr M iłosierdzia w raz z k się
dzem katolickim . Nieufność i niedow ierzanie do
prowadzono do tego s to p n ia , iż ja k  wiem, wiele 
osób, k tóre  p ragnęły  gorąco, aby żołnierze Polacy 
mogli mieć opiekę i pociechę, własnej relig ii, oba
wiało się przecież wysłać z am bulansem  S ióstr 
m iłosierdzia i księży katolickich, d la tego, żeby 
w razie  jak iego  nieszczęścia w am bulansie nie 
zrzucono winy na Polaków i katolików , tem  
więcej, że ks. Czerkaski stoi na czele „krzyża 
czerwonego". Sprawa prow iantów  także daje po
wód do licznych zażaleń i jest polem gorszących 
nadużyć: tu  także chcianoby zrzucić winę na  ży
dów polskich, k tó rym i przecież posługują się, a 
ctórych znaczna liczba znajduje się w pobliżu 
arm ii i być może, że wyzyskuje okoliczności.

Niechęć przeciw  żydom u Rosyan je s t widoczną, 
jak  dostrzegalnem  je s t także zjawiskiem , że w tej 
wojnie żydzi na  całym  świecie nie sprzy jają Ro- 
syanom. K to zaś nie m a w dzisiejszych czasach 
żydów po swojej s tro n ie , tem u b rak  ten  m usi 
się dać uczuć. Rząd rosyjski mógł się te raz  prze
konać, ja k  dalece zw rócił przeciw sobie wszystkich 

m anią unifikacyi, ja k  dla fikcyi panslaw istycznej 
s trac ił wiele rzeczywistych sił, k tórem i mógł da
wniej rozporządzać, a jednak w cale d o tąd  tego 
nie rozum ie ani w idzi; działa dalej na  oślep, ja k 
by w gorączce, tylko, że puls słabiej b ije . Zape
wniano m nie, iż w krajach zabranych za spraw ą 
rządu  rozrzucono wielką ilość b roszu r podjudza
jących  i podszczuwających ludność chrześciańską 
przeciw żydom ; w broszurach tych  przypom niano 
wszystko, co legenda mówi o starozakonnych w sto
sunku do chrześcian, aż do owego dziecka, które 
ma w pewnej chwili padać pod nożem żydow
skim.

Znam ionującym  rysem  sytuacyi je s t w łaśnie to, 
że kiedy głos rozsądku, um iarkow ania, praw dy, 
nie m a do sfer rządowych dotąd przystępu , jedno
cześnie głosy nam iętności, nienawiści, zawiści,! głos 
przesady i uprzedzeń n ie  pozostają bez wpły
wu na  jego postępowanie. Rola p. Aksakowa chwi- 
owo je s t może mniej hałaśliw ą, ale nie mniej 

znacząca. W ysłanie gw ardyi na pole w alki mogło 
być spowodo wane potrzebą, ale nie koniecznością 
m ilitarną, bo ostatecznie m ożna było jeszcze przed 
gw ardyą wysłać inne pułki, a te  zastąp ić wewnątrz 
gw ardyjskiem i, ale deklam acye i poduszczania p. 
Aksakowa i pod tym  względem skutkow ały, jak  
też niew ątpliw ie skutkować będą co do innych 
iberalnych w arm ii reform , k tóre ag ita to r zaleca, 

mianowicie, co do aw ansu prostych żołnierzy na 
oficerów. Wojskowo zaś gw ardya jed n ą  tylko 
przedstawia korzyść, że je s t lepiej od lin ii uzbro
joną; ale w zam ian jej zwykły sposób życia n ie  
usposabia je j do tw ardej i mozolnej kam panii 
w bułgarsk im  klim acie. G w ardya niew ątpliw ie 
w ytrzym a odważnie ogień arm atn i i karabinow y, ale 
nie w ytrzym a an i zmęczenia, an i fizycznych pry- 
wacyj. Oficerowie gwardyi wyjeżdżali z pewnym 
zapałem , ale już znaczna ich część pozostała 
w szpitalach, a  wiadomości z księstw  N addunaj- 
skich mówią o opłakanym  stan ie , w jak im  lu
dzie i konie gwardyi znajdu ją  się. Ale teo rya  
niw elacyjna i dem okratyczna p. Aksakowa górą, 

jeżeli gw ardya nie zwycięży, teo rya  zwyciężyła, 
'ymczasem już  od pewnego czasu po u licach Mo

skwy i P etersbu rga  śpiewają p iosnki treśc i poli
tycznej, a  podobno nie zawsze przychylnej d z i
siejszem u porządkow i rzeczy.

W sferach rosyjskich tu tejszych obiegała  przez 
czas jak iś  w ieść, że Car przepędzi część zimy 
w W arszaw ie; obecnie n ik t , a  m niem am , że i 
w głów nej kw aterze nie wie jeszcze , gdzie 
w ładca Rosyi zimować b ęd z ie ; zapow iadany przy
jazd  Cesarzowej do B ukaresztu do tąd  nie przy
szedł do skutku. N ajprawdopodobniej cesarz Ale
ksander pozostanie przy arm ii. Doszła mnie 

w ieść, iż u  was mówiono o ad resie , k tó ry  z tąd
m iał być wysłanym  do Cara, zapraszając go, aby 
przybył na  zimę do W arszaw y. Mogę was za

pew nić, że wieść ta  by ła  m ylną i że naw et ci, 
k tórzy  m ogliby ją  popierać, nie uznaw ali je j po
trzeby, an i użyteczności, an i stosowności.

Pogłoski a naw et głośne tw ierdzenia  ze strony 
Rosyan o zm ianach m ających nastąp ić  w Króle
stwie Polskiem  po wojnie, nie u stają , pow iedział
bym nawet, że są na porządku dziennym . F ak ta  
zaś pod tym  względem są niem e ja k  dawniej. 
Z P etersbu rga  nadchodzą wieści o życzliwem u- 
sposobieniu dla Poląków W. ks. D agm ary. Są to 
wszystko tylko dźwięki bez znaczenia na  czasie. 
Jedynie zm iana system u państwowego m ogłaby 
polepszyć stan  rzeczy tu t a j ; o niej zaś niem a 
mowy; do niej przecież zmuszoną być może R o
sya nie z zew nątrz, ani z w ewnątrz, ale s iłą  praw 
ekonomicznych a  po części i koniecznością wy
pływ ającą z praw ideł społecznych. Do zmiany 
system u trzeba  przedewszystkiem  ludzi, i to  ludzi 
se ry o , mężów stanu  praw dziw ych, a nie takich 
jak im i się okazali dzisiejsi organizatorow ie woj 
skowi i cywilni lu b  dyplomaci rosyjscy na  Wscho 
d z ie : otóż innych, ja k  powiedziałem n ie m a , lub 
też nieznani są. Między ludźm i, którzy  zwiasto- 
waćby mogli lepszą, zgodniejszą z rozum em  przy 
szłość, w ym ieniają w pierwszym rzędzie h r. Szu- 
wałowa, posła  w Londynie. Mąż to  światły, p r a 
wy, nie ulegający uprzedzeniom , k tó ry  zawsze 
po tęp iał system  obecny w Polsce i z Polakam i, 
k tóry , i to  rzecz najw ażniejsza, p rzedstaw ia za- 

ę ,  bo d ecen tra lizacyę , jak o  przeciw staw ienie 
fikcyi absorpcyi i u top ii hegem onii. Urodzony 
z Polki i nie tający, iż nie pochw ala polityki ks. 
Czerkaskiego względem Polaków , a pomimo te 
go nigdy posądzanym nie był o polonizm . P rzy j
ście do władzy hr. Szuwałowa byłoby ozn: 
zw rotu w ogółnym system ie państw ow ym , ale 
rzecz ta  do tąd  jeżeli nie je s t niem ożliwa, to  przecież 
niepraw dopodobna.

Jak  kraj cały, ta k  i W arszaw a spokojna, ale 
ani nie czuła, ani apatyczna. Można się o tem 
przekonać przy  każdej sposobności. Wobec go
ścia z K rakowa, a  żyjącej chwały narodowej, wobec 
M atejki nie zaw rzała w niej krew, ale silniej bić 
zaczęło serce. Przyjęcie było p iękne , serdeczne, 
wymowne; znacie drobne szczegóły. W obec tego 
mimowolnego, silniejszego nad  wszystko i pom i
mo wszystkiego, żywszego bicia  serca, znakom ity 
a rty s ta  okazał się wielkim obywatelem. Ani n a  
chwilę nie chciał się stać powodem do rozbudze
n ia  zgubnych złudzeń, lub stw orzenia niebezpie
cznej sy tu acy i; ta k  postępow aniem , ja k  tem  co 
mówił, oddziałał w duchu praw dy, spokoju, uła
godzenia, a  nie mogąc ukoić, nie rozdrażniał ran. 
Cześć m u za to . Cała zdrow a, rozum na i patryo- 
tyczna część ludności um iała ocenić i uznać to  
jego postępow anie ; przybył on tu  znakom itym  
a rty stą , w yjechał w naszych oczach mężem p ra  
wym i w wysokim stopniu  zacnym.

Donosiłem wam obszernie niegdyś o zjazdach 
rolniczych i podnosiłem  ich użyteczność. Dziś wi 
nienem dodać, bo słuszność nakazu je , iż za
sługa za ich um ożebnienie należy się h r. Kotzebue, 
On w Petersburgu  wziął za nie odpowiedzialność. 
Obecnie zjazdy te  nie odbywają s i ę ; rozpuszczo
no tu  wieści, iż zakazano je , d la  tego, że je  wasz 
dziennik pochwalił. Rzecz zbyt mnie osobiście ob
chodziła i d la tego starałem  się dotrzeć do źró
d ła  ; wieść okazała się oczywiście śmiesznym wy
mysłem. Praw dą je s t tylko, że nie zakazano wcale 
tych zjazdów, lecz z prezorności, k tó rą  uznać na- 
eży, doradzono, aby ich podczas wojny zaniecha

no, a to  z obawy, aby nieprzyjazne i złowrogie 
wpływy nie skorzystały z nich, rzucając nowe 
na kraj podejrzenia. N a każdym bowiem kroku 
wpływów tych  obawiać się tu  należy, a  nie je s t 
to  d la  nikogo ta jem nicą , iż w Rosyi je s t liczny 
zastęp , k tó ry  pragnąłby , rozruchów, chociażby 
jurdy w ziem iach polskich, na  to , aby  znowu re- 
presya zaszalała nad  tym  biednym  krajem , aby 
ją  wywołała i uspraw iedliw iła. Pow tarzam  jednak, 
że do tąd  nadzieje te  są płonne. Nie lepsze tu  
może mieć szanse nihilizm  i jego ta jn a  organiza- 
c y a ; wszelkie w tym  względzie czynione usiłow a
nia, czy to  na prow incyi, czy w W arszawie mię
dzy polską ludnością, spełzły na niczem. F ilia  
przecież nihilistyczna m a tu  is tn ieć , ale tw orzą 
ją  niem al wyłącznie rosyjscy czynownicy. Za
pewniano m n ie , że na tę  filię organizacya głó
wna mało liczy, tak , iż pewien term in przed  pa
rą  m iesiącam i już  oznaczony, a  następnie odwo- 
any, nie by ł wyznaczonym d la  filii tutejszej.

Niegdyś w skutku  adm inistracyi ks. Lubeckiego 
wzorowe drogi w Królestw ie Polskiem , przedsta
w iają dziś opłakany s ta n , rów nający się ru in ie 
i zniszczeniu k ra ju  całego. Dowiaduję się, że 
ir. K otzebue zwrócił nareszcie uwagę na  tę  wa

żną spraw ę i że z jego ram ienia  osobna kom i
sy a objeżdża cały k r a j , aby zbadać stan  dróg, 
ctóry obecnie, ja k  wszystko in n e , je s t skutkiem  

szalonej myśli rządzenia za pomocą zemsty. Sam 
widziałem  drogę niegdyś dobrą i znaczną, k tó ra  

ziś zarosła i p rzestała  być d ro g ą , d la  tego, że 
m ost na  niej spalony w 1863 r. przez pow stań
ców, nigdy odbudowanym nie został. S tra ty  ztąd  
d la  okolicy są  w ielkie, ale wbrew prawom eko
nomicznym, wbrew logice i interesow i samego 
rządu , sto i pom nik zem sty w tem  dziele zniszcze
nia. T a  droga zarosła , to nie odbudow anie mo
stu  spalonego przez powstańców, to  istny  dziś 
obraz całego k raju , to  prawdziwy wyraz polityki 
zem sty, k tórej ostatniego słowa d la  Rosyi, nie dla 
nas, obecnie za D unajem  szukać należy.

lO R M S W M N C Y A  „CZARUJ*
W i e d e ń  16 października.

( } | )  Wybory francuskie wypadły tak, iż rrąd 
Mac-Mahona poniósł stanowczą klęskę pomimo u- 
szczupletia szeregów republikański oh. R-.ąd tak nie
popularny, jak obecny, rozwinąwszy aparat niezwy
kły, może tylko w razie zwycięstwa utrzymać się

przy władzy. Parlamentarnie on nadal istnieć nie 
może. Tutaj, jak we wszystkich europejskich stoli
cach oczekiwano z prawdziwą gozączką rezultatu 
.jbuów . Przjwódzcy stronnictw konserwatywnych 

w Całym świecie kazali sobie telegrafować szczegóły 
o wytcrach francuskich. Przez parę dni kwestya 
fBchodnia stanęła w drugim rzędzie, ustępując miej

sca k mpanii wyborczej we Francyi. Pomimo ducha 
Konserwatywnego, właściwego giełdom i finansistom 
europejskim, doniesienie o zwycięstwie republikanów 
prawiło na giełdach dobre wrażenie, z tej prostej 
przyczyny, iż uważają teraz komplikację międry 
Niemcimi a Fraoc»ą za odroczoną, lubo je « c  e nie 
zupełnie usuuętą. W B. rl n e czychano formalnie Ba 
wynik wyborów i na pozór do ziczłpki. Teraz gab’- 
iet Fourtou Br>glie musi albo ustąpić, albo dążyć 

do coup d/ćtat. Podług informrcyj otrzymanych tu 
t, Paryż*, murizalak Ma’-Mahoń nie jest zup*łae  
pewnym armii do coup d’etat. J dynym ministrem 
wojny w tym celu byłby jennał D n e r  o t ,  który 
atoli jest memożebsym ze względu na Niemcy.

Widoki urody austryacko-węgierskiej znowu s;ę 
jegorszyły. O usposobieniu patującem w tej mierze 
w Węgrzech pouczają dzisiejsze głosy dzienników 
,<eszteńikich. Co się tyczy rapst-ywań tutejszych kół 
parlamentarnych, za wskazówkę służyć powinien Lkt 
wyboru deputowanego barona Walterskirchena spra
wozdawcą deputacyi w sprawie kwot. Baron Walters- 
sirohen należr do skrajnej opozycyi ugodowej. Fa
talny stan układów względem traktatu handlowego 
z Niemcami nie przyczyni się naturalnie do polepsze
ni* widoków ugodowych.

O oyaiici od kilku dni już rozprawiali o wejściu 
Czechów do Rady peństws. Jak ostrożnie brać trze
ba tego rodzaju pn®p iwieduie, dowodzi świeży spór 
wybnchły n u d y  M u d >  a Staroczechami. Wejście 
do Rady państwa musiałoby poprzedzić porozumienie 
się między oba stronnictwami naredowemi, tudzież 
porozumienie względem udziału w pracach sejmo
wych. O tem wszystŁem atoli nie ma mowy.

W Rosyi, jak opiewają dmiesienia z Petersburg?, 
sgitacya za nadąniem konstytucyi coraz szersze przy
biera rozmiary. Rzyi nie zdoła się oprzeć tej agi- 
tacyi.

W i e d e ń  16 października.

(2.93cie posiedzenie Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 
11 mio. 20. Obecny przez część poeiedzema w loży 
dyplomatycznej prezes włoskiej Izby deputowanych 
p. Crispi, który przybył w towarzystwie prokuratora 
hr. Limezana, a witany był najprzód przez wicepre
zesa Wilulicza, później prz z jrsz. Rechbauera, nie 
szczególniejsze może wyniósł wyobrażenie o gorliwo
ści reprezentantów siedemnastu królestw i krajów 
przedlitawskich, skoro przed jednem z głosowań pre- 
es polecił zwołać deputowanych z korytarza, ale i 

to zwołirie zaledsie sprowadziło do sali liczbę do
stateczną do uchwał.

Po załatwieniu zwykłych na wstępie formalności, 
między któremi ode ytino kilka pet.cyj w sprawie 
podatkowania okowity. Izba przystępuje do porządku 

iziennego, t. j. do dalszych obrad szczegółowych nad 
wspomnianą c j  dopiero ustawą.

Paragraf 27-my mówi o niektórych zwolnieniach 
dla gorzelń rolniczych pod warunkiem, ł e  się udo
wodni, iż „gorzelnia jest nierozdzielną cząstką go
spodarstwa rolnego i że tak gorzelnia jak gospodar
stwo prowadzona jest przez jednę i tę sarnę osobę 
właścicieli lub dzierżawcę) na własny rachunek".

Dep. F u c h s  wnosi żeby bliżej oznaczyć gospo
darstwo rolne co do wielkości, mimowie e położyć 
kreślenie „30 hektarów", tudzież ograniczyć pro

dukcją okowity na własny surowiec.
D e \  J a w o r s k i  wykazuje, jak n:esłuszne jest 

ograniczenie projektowano w tym duchu, że gospo
darstwo rolne i gorzelniane powinny być prowadzone 
przez jednę osibę. Gorzelnia wymaga kapitału obro
towego, którego właściciel ziemski często nie posiada, 
;ak żo zniewolony jest wydzierżawić ją; przez co je

dnak gorzelnia nie traci byoamn ej charakteru za
kładu rolniczego, bo wszystkie cząstki nawozowe i 
podobne korzyści fabryczne pozostają na gruncie. 
Mówca wnosi, aby z przywiedzionego powyżej w cu- 
dzosłowtch ustępu pozostawić tylko wyrazy: „ze go
rzelnia je t nierozdzielną cząstką gospodarstwa rol
nego", resztę zaś wymazać.

Dap. dr. M e n g e r  wnosi dłagi ustęp nowy, do
magając się odeshnia §. 27go do komisyi. Ustęp 
dotycz/ połączenia się kilka gospodarzy rolnych ce 
lem prowadzeni! jednej gorzelni.

Komsarz rządowy B a u m g a r t n e r  i minister rol
nictwa M a n n s f e l d  przemawiają na korzyść wnio
sku komisyi, nie sprzeciwiając się jednak starowrzo 
wnioskowi p. Jaworskiego.

Dip. S i e g l  gorąco popiera tenże wniosek.
W głos waniu upoda wniosek p. Jaworskiego więk

szością 135 głosów przeciw 40 głosom; Świętojurcy 
głosują przeciw niemu. Upadają również wszdkie 
inne poprawki; utrzymuje się wniosek komisyi.

P .rag> f 28 ny (o na zynuch warunkowo opodat- 
cowanych) przyjęto z poprawką Auspitza, za którą 
głoso».ali także deputowani Polacy, a wedle której 
wygrzewacz zacieru należeć ma do naczyń opodatko
wanych wtedy tylko, jeśli zawiera więcej niż 20°/o 
całej objętośń naczyń bejwiruokowo opodatkowa
nych (zamiast 10%  projfktowanych przez komisję).

Niemal be: wszelkiej dyskusyi, odrzucając stawio
ne tu i owdzie drobne popraw ki, uchwalono nastę
pne §§ 29 do 60, bez czytania paragrafów, przez 
sprawozdawcę.

Ta przerwano obrady.
Po dokonanych wyborach: jednego członka do ko

misyi kontrolującej dłagi państwa, dalej komisyi 
z 9 członków do rozpatrzenia ustawy o uregulowa
niu stanowiska i działalności najwyższej Izby obra
chunkowej, nakoniec komisyi z 9 członków do roz
patrzenia ustawy o przedawnieniu podatków — któ
rych to wyborów skrutynium przedsięweźmie biuro 
Izby —  zamyka prezes posiedzenie o godź. 2Vif na
znaczając następne na jutro.
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(O) Zwróciliście już słuszną uwagę na pewną 
zmianę tcnn w dziennikarstwie Cześkiem, od chwili 
niepowodzeń rosyjskich. Plewaa był* wymowniej-

p * t e „ ń h .  Z e « » « o w i Cza  i H o - P o . ™ ,  d ,  w M ortaniu|w arelkich W ,  « dokonywano robo!, zioń

* »  »  J  - _________________  L in* l ‘t " ? £ 2 ' r S r r - 2”* ? ' ”' " . » < * * •  i
Ziemne i o | nigdy w Czasią wydrukowanemi nie były. Oto na

nagro-1 ostatnie stwierdzenie nasze tego najświeższego fałszu

. -  - ............. ,  W i e d e ń  16 p i e r n i k a .  Wczoraj zebrała ^ 1 ^ 5 “  1

i ł f S u  « S , M a . t a  “ « “ « “ •  w  f j r m : e  p r z e b i j a ł a  h ^ r b u  br. Pretis. Hr. W r b n a  zagaił posiedzenie na wpływ przepalania meksv n T u o t te lL  ̂ rcfnfze % l ^ a n  n « n A  ą 8 W ° 5 ° d f i - ,  ,  • ,  aż do z b y t k u  P^ekonani są, iż ani jednego drobnego
orinif nnW S^I- • ®n“ / ’ . z U8p 8-b ews jZcai ® eB e®. i ł  wielu ctłonkó w dopntacyl prosiło że tłiordzonie takie na mnie' który pczctłem w r h w L n n i n n e i n i k a v  tabm dcświladcuniem Bwe- szczegółu nie uroniliśmy z tego krotofilnego epi«r,dn
opinii pubaczcój, z lej men: ój a jednak wymówi ej I ?°i a°y zwołał posiedzenie, Uńzynlł więc zadość te-1 ren jV o  szkodliwy uprawia wrażenie r*rd ihn« i l t  I P ‘ * P°?<był się szczęśliwie wszelkiej opo- d z ie n n i!ar.twa nadpełtwiańakiego. a i dziś nie
bwdzo oznak! głębokiego rozczarowania i osłabienia życzeniu. Or,a m instro-ie  uwaŻEli za rzecz po- y znanej b.i.c. o wilku i* jagnięciu f b i c J )  W r S e n  F i« £  u ° 7'10' u £ °pnednio. zavbrauo mu inż “ cz»my sposobne soi, aby do owego fałszywego 
2 7 / .  P0t«!? f ,yi 1 słowiańską. D z i ś U ^ . <Hnfc«*a nie składała jesxze teraz 1868 c i  z i o  p o d T k  c d T ? o b u  h f f K  S l Ł t " * ! *  k t o g ° Zttti pił Fazi bas?a cytowania pizez S i e n n i  P olski słów, jakoby i
J* .°  ^ S y . c^ aw, ł«j « ? ia?y Pfzyobodzi mi n s u  IsprRWózdłma Radzie j> ństws; w cgólnych wyrazachIsób n iek o m rtn v dla surowca m S n L T i do _zacz?pnei J **“ * ? “  espeso- dujących się w Czasie, dodać * ----------------CZTÓ S  r  J T T  T y > m.‘ zaica n t : l r  a r  £ T eJ  ót tw' ; . wlg5lDyfh niekorzystny dla surowca m ączuegT ajużV ó w- monych j e n e r K  Z Z T T T  C8pŁ8.° 1  du^ cych ** w C‘ ™ >  dodać i zarejestrować n a -
S r i S ^ i d M  * H E S S ? - 1 o ra ^ ń e  Obrady nad| czas panowie p a l a c z e  melasy w yda^ li^ę tó  bo- sT4  k s - H a S l  ‘ n S i S ’ J . t I ^ ^ a r o ^ ,  jakobyśmy

me opu- 
za- 

znsj-
i zarejestrowłć naj-

dotykający kwestyi, z bliska naa obchodzą 
Poseł wychodzi 

od lat kilkunastu, 
czek, znany ze swych 
dawna odznaczał
czeskich. Nie brał on udziału w walce stronnictw, | * i ^ L pra^ a :Po a o ? 310 okażą się potrzebna Po tych (wskutek t-go opodaikiwania kilka coreelń melaso-1 wasi armii' t u r e c k e T ^ .™ ,^  T FU°^UI «1U'  I KUDrac>'  ̂ teJze przeciw delegacy! z powodu listu pre

przed czy- 
komiczny finał: 

Wzajemność 
Polski odwdzię- 

wstępię elu-

na ubocza. Dziennik zai jego nie miał miru u ’szer ? f aiTie' W8'jscy mówoy podnosili, że nic nie I orodukrya melasy? 7 Datv stitv«t?c!
azej publiczności, ale pomimo tego istniał i w pe-1  u- . członków d»putacyi regnikolarnej ru- I źe od r 1 £
wnych sferach był organem  wpływowym i pożada-l ł^,yai^  do porzGc-n a Btanowiska zaiętego rodcza* się wzmogłanim  J . u —/ _ ..A.* V  ’  . I flitatnmh rnbr.inrarf D ,  : j _u__;  i__ I ' ___ • " Dr Ferd. Na- 

prokuratoryi skarbowej, któ- 
wieceora uderzony był dyszlem w gło- 

nieostrożnego dordżkarza i doznał wstrzą-

S 1 I 1 Ł 2 S  r J r * '  żyskaBie w ten 8po8db ■ t b s n ^ ,  jaki 8dowodzą,!bezwzględnego p.słuchu w armii jest wielka korzy- tliwem stadle dwń^t, nivrrrU « • 1 / • £ DłÛ uu w aruQii jest wierną Jtorzy* I tliwem stadle dwóch pism lwowskich
. -  ęy(h znacznie śc<ą, której Mebemet Alt nie Dosiadał O reinltałaeb w T . ! !  P T  ,łw®w*“ cn-

ku zwrócił główną uwagę na kaiy zabczkowe i tak ^ P 11® o^edzsnie odbędzie się dopiero wtedy, jak pni, w r. 1876 podniosła się do 32. 244 000 Btipni

wincyi
mechcąca

bowiem
trwałością
ooźtaó

praed teroryzmem, który j ik  wszędde tak i wCzo Mzczelgólnych praedloźeń ugodowych, aby im dad czas

zapanował w owem niby kłó-

mierzu d. 9 października wybuchł sil— 
zniszczył prawie czwartą część mia-

,Z„“ 8laf!.ienia_ f f y?tk ch. telegramów i treści ko-1 Berdyoiowem. "w  d ^ l^ b ^ m .” w **którym ^yuTy-
nio sostał on j e 3zcze u-

Mariabrunn w Bawaryi, niedaleko 
1016 gcści na kuracyi u 

Hohenesterowej. Połowę 
stanowili Polacy i Rosyanie a 
pierw isych. 

poprawczej w Bonn prowadził te-
Te liczb % panowie, najhpiej pewnie dor,odzą, o ile nie zaś są obecuie zTuuszen ^  an am. proces, fetory jakkolwiek tyczy

tłasznem je.it twi rdzenie panów p ze<ala*zy melisy, ty ko bowiem ciernia na hrat w l  r  u f  ?  * prywatnej i obraca się około podstępnego 
jakoby wskutez opodatkowania zaprowadzonego w r. kiem zupełueso uieurodzain w a  r i i ?  n  I '™ } chanta9*) pieniędzy, sięga jednak głęt

wymusza-
głęboko w ma-

ohaeh deepotjo^,, , 11» # • > « . '  .  i  „ d l i i i 1 • ** " e ™ 9  * * * » ■  ” ile 1S  ^ 2 “ ^  I “  * » *  > kk«‘" « k *  " * t
jątzów, w środkach nie przyoiertł i obojętnych lub I i,m d *J!żenia®i; Pos edz«me to ma się cdbyó jutro, 
rozważnych piętnował imieoiom zdrajców. 7oMtl CT 10 pobycia P- Cr spiego w Wiedniu piazą ćziea-| 1868'przemyiłjwi 
comma cket nous. Zawsze jednak przebnił w mm 5 ’’ V  l -  , wnkr! l “ 0  n'5radiał sit? z ci® ambasa I ctby te bowiem
zdrowy instynkt, i jeśli z jak: e strony spodziewać e i ę l - j M ! , . ^cdiillc.nt. PrezeB Izby włoskiej od- melasowe coraz \ _  __ __

s f .  z  m s z ,  r f e  w £ “ F W  ---------------------------------------------- r j z i L l & y r / r r .  s s ^ - m  t = - l r — ~  - w .
dziłłu w sejmie przez posłów młodcczeskich nie był I oadf? nc^ ‘ł '> 6bygo w ten sposób uczcić, natenczas| 
tak zaciekłym jak Pokrok a zshszo-a Politik  Nie :)fl“ kiet 0 (lbi d z ' 8 Bi? 17 b m., t. j. jutro. Podczas w r

J X < S t e K e ? L 7 . t T " m ’' ‘l , ' ,’ “'u ' •  w
zp^sze i na wieczne czasy nie

•*« u  • . najważniejsze komu* nuayuowcmu uuuu4  prussioso waic
mkacye Rosyau. Armia rosyjska musi w ir, konie-Um em  i udzielsć rad ow i S m a ^ f  o nostenowaniu
czme, albo wyrwać się z t Ko położenia prtu od unędników, nauczycieli b u rm S S w  TiM w  rfó D19SKme BDieszneuo zwvcicht a lrM nł,, nnaf>o>>i. I   . . A Durmistrzow, wójtów; głó-
rźUjiłO ~  V...V V U R V U i n i i U r . l l H H r  ( I I I  U < . l U i n [ . |  ■ ( l u n  A l . / . n f r . n n  -  J _____________  . . .  .  .  — -brakowało mu nawet

 . . . . .  |  -  o s s s . i s t  ^ s -y .   , - —. —  v 1 1 i Mn « im.- n ., • T . - , .  I w ju u w u ,  oiwpromowali i*z i«zyn»«-rowie usm aaalswe przez Kauka: n
t*ma odezwał się poisz piewezy w Pośle głos,I , J \ *• B ^ a i n a  miana w Izbie deputo ■ I bnssy. Przewidują i, #e wzięcie Grv*icy i tółaocnei IKaraialu zskrrw ł

ja w e to j,! ,  do zgedj. B jl to l i t  p. W f * « | r S 2 t l  i  » * ■ »  4 i w , | , r i d ,  pod B r t iw i  I 9  '
Wl :zka, redaktora Oiwieiy, który w swoim czasie wie-1 Pjda^ku cd wyrobu wódki, brzmi według zapisków 
le narobił hiJasu i ita ł się przedmiotem dyskusji; I s ê l0 ^ r8  znyCj ;
rozprawy te jednak nie przyniosły żadnych rezulta- wywodów usłyszanych w tej wysokiej Izbie
tów, *-,Ł~ 5------------- ’ * •' - - ’ * ‘
C4W».

tylko bardziój jeszcze rozdrażniły oba 8t.ouni- | aiI8 .a o w .zc*0 wywtdów pana Ministra ssarbu, I duta Bukowy powatalv dnie nowe radutv które I ścisnąć mnEe z armii •„ . , rr~ i ~ J’ «“ «  ob.uiz.ji o mu s roznycn papierów ta-
i,J*/ *• p ro liddnry . |  °  " 1 ° P ^ k°P»-1 »  r - h  e w « < > ą . | l » » i  W*» Knmnndw panomul|ktdra sl? organdujs w l i K

T S iT w lS S S tJ r o L J S r S S S ri stanowiący podstawę ugody, przewodnictwo 
gem, który be warunkowo m i.ł objąć ster 
narodowśj po Palackim.

Kto wij ety nie prtyszłoby wćwjzas do

dzy, będzie umiał skorzystać z różnych papierów ta-
r    „uU.v (» .,5 v, .jemnych, aby jego i całe Stow

i - -mtl na węźle dróg ar I gardę publiczną. Prócz teco
w stoso-j ateńskich . zakrywa zarazem ^  regularny d^wóz | ciągnąć korzyści, n a k ł a d ^  o ^ t T  na osoby, októ-

gdyby nie wch dtiły w grę imeresa OBObiate, nie z “Prz stanie pr.dukcyi zu-1 abodnie(o frmtu nad Widem, n ze sz z góTuą sta
—-1—’------ • • ■    ’ * 'perniśj t j  przynajmniej ogramczy ją  odpowiednio dolracn ścia im  * '  -iłmonnir^w Mi. innrmli . r, 1..-.  i_! i . • I , B. “ _widualae niechęci i zawiści, które znalazły wyraz r Z U -  C f  • J T  °^aniczy ,ą cdpowłedi 
w da .ądkM b, P zeditawójioych oba ^ i c L J S ^ f p S d Ł 1,

rych miał sobie polecone pisać raportu. Nastraszy! 
też burmistrza Kempa z miasteczka Eifel i ofiarował 

-Imu sprzedać denuncyacyę wymierzoną przeciw niema 
za 200 talarów. Kemp dostawszy do rąk dowody, 
oskarżył do sądu Konitzera. Przyjaciele opuścili w tej

W  ostatnich czas ich znaleźli do niego przystęp lu- u '  I T ? ,°Zna Z ą* 8T ° dy n 
diieam.arkowBilfflych Pr» k o n ,ń ; w l a u t j i  m°Mią roJMf ? S ’ ? ' f 4  ,.,!t
CU znany ze swych zddnośji współredator Pokroku I 
p ro t Jerzabek, przestedł do Posła. Mówią także o | Aby wyrazi(;

. . caoną została połudn owa strona for   „ ____  „   __ _

m a 7.ł:ftś) inf. iraanm I in*. u « ; l .  a i~i * * m I. przeciwko Czarnogórze, pizesUi roz-1 mitować p&tryotyczno Stowarzyszenie pod opieką r* v
• f l m n  XXT V A O t T T r t l  D »  I  J . .  A _ i   T »  I ,  . .  .  .  .

ser). Menemet Ali. no«v d iwod o* armii iiir*miaiHw m     1 . ^

wsjółpracown cćwie Dra Eiwarda Gregra. który od *. «pióroio *
dawna już zerwał sjiidareość z Młodcczecbani i zu-1 ściślejszej

d z i ń ł f l ^  n i  w k a n n  r a l r o  7 n r i ia n ia  f n i  i  v A n n n . . H I P zna^z

\ - r s  s a a s r a s i s r « s r -  a» '* * »

e ;  sssLtpś
której nigdy

mniej berlińskie organa rządowe omijają tę B p raw ę.

tam  n , I lis  otlega i rdoDy. >,'»« ,»is'o S J d S f  I .p a f c i f  jtó  ^ T T S S S i ‘ t 1"  w jT T *

“ S i l i l i "  2 t.2 s r * B 2 S i  ' . cofii u  *  *> ™ 3 v  j -  *>> « * r S . ” ^
na urządaenin 

dotychczas rnob 
z wielką w ogóle

gich, daąc się popchnąć do wojny przez B tim arka,L twa „  m fioaa?owym położenie p ń m li <d Plewny na drodze przez R łd iin irz  d) Or czyny i marsz kolumny ku Bazarczvkowi Dostejuia Ltwin t  6 f . pod . w ^ “8^  w h r,b '
który spodziewał się zna zne odnieść korzyści z PJ oodatkow^ch ^ i i  " J *#® 1118 wszystkich sił chama położonz, panująca nad stepami rozciąga;ącemi cej odbywa się bardzo powolnie L  i«dnv rhó if u  m- . wybnoh *M t
wszethnego konfliktu europejskiego. Monarcha Au- dzió mamy ted w u d ^ r S e i ^ ó w ^ ^ S ? '  ^  t * dzy Widem \  IjkiMe.m, która umemoźebni P e r a  15 paźduerniŁ. (.Fremdenblatt). Organi- L a  ^  P W?g ’ 8kUtkle“  CKg°
strji jest przyjaźnie dl* Cara usposobionym; ale tylko że wTteżenie J .rówiir"adz9 budżetu; wstelkie remnesanse kawaHeryi między temi nekami, zacya gwardyi nsrodowei rozDoezeta w A d rn sn  n!i«
Weorv ażnia m  n r r a ^ tn d ^ n  , i ™ . n m  l lyl.K0» 26 wytężenie to me powinno równać sie zu- zanewoi cistrła łmmnnikaev« * I “  aofV0J’i rozpoczę-a w Aaryaao- nęlo

70 robotników w tym szybie z&trudnionyah, zgi- 
35, a nadto dwósh dozorców, którzy przybyli 

trzech innych ludzi towarzyszących i® 
chwili.

*vv »v.Bjo«ujiuu. u* uovauuia ewentualność jest nie I i»hv natnnia^ miarę tej struny, I oimecz, która s ę o Selisz oprzeć będzie mogła. _
prawdopodobną, gdyż Niemcy niemogą ś i?rpied bez.ieczaa to sprawa i u ^ ^  S 2 S 'IS ' dr0gi do Oi;0haui« r*k ^esansuje dziś bez zbyteczną i uda "się nfebawem do Zofii, celem p ^ l ^ l u 'd ^ W w T ^ d k i c h ' 'stratach
wzrostu idei słowiańskich w Austryi. Pauilawizm feil“!  U S T  J T t  zl ~  I prze! t?i ka. > ,na wszystkie strony konnica turecka, a | mnożenia s ł “sref eta baszy ’ P°‘ | W,* „  !  r !  T**™

T Ź T T ?  _ẑ 0g?. reR“l “ ne?° r & t Bta!a 8i§ wiec | gli Etrasz^andsy.n.laU°nbuSa16f°już0 p h z ą ^ o ^ o r t iS
ludziach._  , - n A  L-j i ' i t  » •  « - i  j  i  s  I o o i s i  a u  i  u »  w o / i j O ' A i y  o v i u u j  A U U l i l b a  m r e C K B i  m  . . . . . . . . . .  u  A  w u v l  w w  m m i .  u  T I  r

może tylko wyjść dobrze na prądzie V in o  wczo anti I J L J  „ 1  „ ? rC7! hf J’ których, nie przeczę, r.e  zy- pov,ózksmi, k ó . e  z Orchania żywność i amunicyę B u k a r e s t  16 paździertika. (Pol. C o rr) Z re * io£łi > | r c .  Straż policyjn*
pruikim. Rjsya mu3i jednak poprze t  ć na stanowi- Vak w Z L  I l i u  • , , r«yw i«ły  uskutrezma się teraz ciągły dowóz ży- duty „O man“ pod Plewną, do które sie Rumnni ym« a : -, yannę Karpińsk^’ któr* lbie8 ła z®
sku odpornem, występując przeciw rozszerzaniu s i ę L b V ^ a i J Y w t S i f i J r t S ?  V\ (dukcyi okowity da- wnrAu, jaką tylko z Bułgmyi ściągnąć można, tek zbhżaU swemi przekopami, wyprowadzili t u L  d S  J 1-"7 w4 “ ogl-lel ukradł^ y,  złoty ze«arek *
paoslawizmn w awoi'hVa hodnich gaberniach7 "niaS I ™nf l u i 13pr.ctBj |?d!iw i(5 wtetiJ>. gdyby produ-jźa Plowna wkrótce na bardzo
Hi fliA afapfił< n T.fóiła « D  • _ I ceut WlUOKl

0mi przekopami, wvDrowairili tar** ^ ; Qin \° T “ J u^rauta^ ziuiy zegarem z łancu-
... .  .............  . ---------  — ------  długi czas zahe8pifi-1W ob-zie rosyjsko rumoń kim są irzekonani źi ‘ 8zklem> Jutro * tużur6rf, kt( r̂e odebrano; Wal. Ju-

si się starać o zgodę z Polakami. Pojedwute’z Po W1T i  Wyn^ dz0Kia 8obw Ci«śei p, d {Z'D* od wygłodzenia. Wysłani z Łowczy duta ta jest podminowaną. 1 ’ Baczyńskiego, włóczęgę, za oszustwo; Agatę Czernecką*
lakami będzie wi-^szą dla Shwiańszczm y k r r .v -L 7 f  g P°d»tk!i wyższą coną towaru; ale nie- kozacy :  ■ 1 ~  - - -  ^ i . .  ............................
ścią, niż zabór Bułgaryi. 0 »  teeśó S  a r t y S  i t l  P° T T  dofiwiadcza“ie, że t ,  niezawsze się1 ‘ 
którego następstw przewidywać nie chce- m c/e was i iw ?  T  . ow?zem za każdem p'd*yźszeniem po _
tylk* zapewnić. źe Pw p e ^ " r f i S ’ i W r !  ,  • l^ m  sp^dVd wŚiysik77wĆe i b > io  f c ^ T l k k * k t e - |^ ^ d u T n a m y t o ^ a ę 0 n T ^ o ^  b S  s i ę l ^  “  -braw szy j e ^ l ^ c b i

- —  ’ nawet decydujących wszelkie datm  cd ok!w ;t, wSri l «  ^  podwyŹ8^ i e P° dJ  20,000 owiec i 2000 wołów spędzili, konnica względem niego. Spór o linię R r S z u ą  ocd lzwor m *“ P1J8n8tW,° 8Z\ si ktdremi ^ ó k żę  do-
iduia br rŁo n r r ^ h V ^  , . r . ^ r  c .„okJWitry, wyn08^ ce 55% na wy/obie z ba-1 turecka odbiła im ta zaoaey. Znaczną ich cześć za- załatwiony ^w or.m  mu przy uhcy Szpitalnej, która porozbijała sprzęty

i r A H / f l  m t f l f n a v 9A u m i .  I i ^ s a m a  ; « a  J  — r a i  * 1  •  I   k * I d o iU O W 0  ’  W J ode. Dzienniki 
zanadto się
niem się tego a rty tu la , cały program p-iwszłago I w^fednlń “' " “x *n  . - . . . . . .
postąpjwama Czechów. Czy deklaraaci czescy z rwa ,./nam n 9 n« porównaniu z surowcem mą- c z e n i e  P I e w n j “ i zupełnego „ o d c i ę c i a  j e j  od  ludzi
z polityką abstencyjną, czy Dr Bieger naradzał ńę gorzelń m i a u ^ -  wzbudzić w  ^łaściceląoh innych ( O r c h a n i a  i z a c h o d n i e j  B u ł g a r y i "  (sic), c b a

Z i m ni  ca  13 psźlzier* iks. (Pol. Corr.). Pizez 
obruz owego ogłaszanego wcielenie tzęś i załóg Warny i Szumli do głów- 

przez  ̂ źródła rosyjskie „obsa-jnej^ armii tureckiej s.ła jej wzróść miała o 2 0 ,0 0 0

a u o i K m u j r j t t t i j  u i  U l  O f f e r  n a r a a ^ a t  S i e  I 0 A r 7 A l i S  ** * a  — . - . . . j o n  v i o u i i u i t t  i  / l a o u u u B i o j  u  u  i  g  a  i  j r  i  {oicjj t u  a i

Wiedaiu z Morawcami i cpozycyą prawn polity JJ^Wicw sag gorzelń rolniczych, Błuszoą I osnuty na peditawie urzędowych raportów Szefieta
czną; o tern dyskutować jeszcze nie czas. W noli-1 n i  t  m ,iaCQ przyszł sc! nie wytrzymają konkuren- baszy, którym jed .ak  telegramy rosyjskie nieodwa-l 
‘ ........... ..................................................  . . “ “I r ’ ' K?y JM .tsm z, wobeo teraźniejszego żyły się dotąd zapizejzyć, chociaż już wszystkie dzień-tyce me należy nigdy brać życzeń za fakta, zi?ja.
szcza gdy jak ........................................
wnej jeszcze
często mylą _______________
jfdyńczemi stronnictwami przynoszą wprost przeci-18y Bie zadowal-.ją

K r © # i l i  ł n n r a s i e z R i ,

K r a k ó w  17 październik*. Z dniem 1 listopada I 
przy wrócony debit pocztowy w całej Rzeszy

b t ^ r n o > A  K u ł  n r v n s  r i v e  l o t a  n . ^ 1  :

bila dzieci.
T E A T R .  We czwartek dnia l 6go października •

Po raz trzeci: Komedya w 4oh aktach, przez Bił' 
cińskugo (uwieńczona pierwszą nagrodą na konkur' 
sie Krakowskim 1877 r . ) : Pan Damazy. —  Po
czątek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  &° 
4oj prócz poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cen-1 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

T  T T -  u T g* %am t>"lko d^ ie ś ć , źe wzijdr |tow^rn “u w z d e Ł ^ m  
ud isłu Czechów w obradach parlamentarnych nie L  1 5 0 / -
^e3t j “* nieprawdopodobieństwem, jakiem było jeszcze L „ loa;°n r,
do niedawna. Znam pawne f ik t  j, upoważniające d c 1 -  -  1

D e i s  1 6 g o  października przedpołudniem pog0' ł,

podobnego twierdzenia. Powtarzam atoli r* z 
źe to kwettya czasu i dlat go nie należy joj 
pizedzać

,  . , . - ■ _ — - r ----------- , -i — jest następstwem wyroku sądowego o-
zaprosicntowaniu obozu Osmana nie śmieli cic cdry- głoszonego w berlińskim Reichs Anzeigerze z d. 2 9 1

zachodni.
— We czwartek dnia 18go października: Sw. Ł®' 

kasza ewangelisty.

Leona
tondown; _ __________  _________ __
d«dka R z i ż k a  inżynierami w'służWe r/ądowej w Ga-1 wotoość" wraz 7.

o 15%  wyższego 
Fiitsta.

jące a c i  p  purói- xn s; Q „  . . .  j ał. „ , , . I “T J " ' v,.s,1““lia “>« sm ieii cic oary- 1 głoszonego w berlińskim Reichs Anze  1
jesrcie, reijn z  m , i ,  ;! ,« jY u v rn ’-n /  , ! !  ilości wy- wać. Z y  biegł też temu 1 Osman basza bardzo sto- października 1876 r., który mówił, że na mocy wv- 
ioi w y -L  i e i i z b v m z v  f  !‘C!ni,s?a B0W,!.e® i Oprócz wysłania oddziału z różnej roków du ia t  ’ \  d. jjoVstopada 1874 r

I dat ko wania w lr o f c u  ° PL  I l ł0?0ne« °  Ea kon*°>n ' ^ k o w a ł  i  * d. 27 kwietnia 1875 r., Czas pozbaJionJ no!
zdnmionir ;> .tL  ^  ^ W y in a ję ,  «e(oa do boju znBczne M ? ^ k o ł^ n d u t  południowych,|steje debitu pocztowego w państwie Niemieckiemj «»««■*,*.#«** b H M to fy i» a « K B «

ia i  nacselna dyrekeya poczi — We Lwowie wyszła broszura treści prawnie^ 
przeciąg ten dwuletni od d. 1 p. o. : O zawiłości praw a hipoteki, przez Dra

m!8 ( d n i  c w ś .  ń t ó i  *y-lObrona konwoju.' w i j t  . ‘ . " X ’ ^ 1 “  “  T ‘ " *  *4j“ k“  "  fc Pr»k" '
albo upaść.

kwestyą niniejszą ma ostać się ciągłe wycieczki na prace u sk u teczn ia  w ^  i T ^ w e T  ^  o b ^  p i 5 2 -
ipach rumuńsko-rosyjskich. Nie mamy dokładnych | wania przedpłaty na nasz dziennik.

ta prawa pry w. austr. Lwów 1877

k u ^ J t a ^ K ^ J n i ^ l t l n L ^  r w  ń 308 I Dia 1 . ial11 . “  Dziś po P3ładnin W *1 8™d * mocno BI? o

w 8 ce, str

opodatkowa- ceiem było zatrudnienie wojska rumuńske-rosyjskiego I ziębiło.
K o r b e r a ,  ludzeż praktykantów «ądo°wycbY I r a n ” I Fasą', ^ ^ j ó T i ^ ^ r r ś i r n L ^ m u i e ,  " T o / ' !  •C"SBi9f nf kate3znia%B powozów i ten w zupełności -  Zabawna stała się rzecz w skutku fałszywego

f ^ . W i S S L S i ^ ' A S S ' c i s :  t i
W . , . 1 . 0* 0 , Z n b rn y c k ie g o ,  J fe , n  Z n-|„ ,oM  t .|o  $ . J ^ ś  S ’s C [ »  f t S Ł :  T Ł 3 „ 9 . . , . t1349

W i e d e ń  16 października.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjski^ 
*“ węgierskich 2535, niemieckich 95 —

.
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Galicyjskie płacono stajenne od 54 do 59 złr.; 
paszowe galicyjskie i besarabskie cd 47 do 48 złr., 
węgierskie stajenne od 55 do 60 % zlr.; paszowe 
od 46 do 54 złr.joiem eckie od 56 do 61 złr., targ 
był mdły, niesprzedanych zcstiło zwyż 300 sztnk.

Wilhelm Amirowicz,
Gaffś StirbSk

Wiedeń 16 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1440, średnio ciężkich węgierskich 1266, 
ciężkich bagonów 1067 — razem 3774.

Galicyjskie płacono od złr. 34, 38 do 39 złr.; śro 
dnio-ciężkie węgierskie od 40 do 46 złr., ciężkie ba- 
gony od 45 do 50 złr., za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Gaffś dtirblik.

Wieleń 16 października.
-f- Targi tutejsze na . l i e r o g a c i z n ę  coraz wię

cej obfitują w towar, bez niekorzystnego wpływu na 
ożywienie, lnbo ceny zaledwie ostać się mogą wobec 
liozniejszych spędów. Dziś spędzono towaru lekkiego 
1437 sztuk, średniego 1266, oiężkiego 1068, razem 
3771 sztuk, czyli o 270 sztuk więcej niż przed ty
godniem. Sprzedano wszystko po cenach zeszłotygo 
dniowych. Płacono: towar lekki 34 — 42, średni 
40 — 46, ciężki 46 — 50 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wieleń 16 października.
&  O k o w i t a .  — Na naszem targowisku noto

wanie tylko nominalne 34-— złr. Pesz t ,  15go paź
dziernika, — • złr. W r o c ł a w ,  16go pażdsier. 
w miejscu —*—, na pażizie. 49 20 mrk. ofiar., ns 
styczeń-luty 49-— mik. żąd. Sz c z e c i n ,  15go paź 
deiernika w miejscu 48'50 mrk., na pażdż. 48’20 
mrk., na wiosnę 50*80 mrk. B e r l i n ,  15go psż 
dzier. w miejBCU 5060 mrk., na pażdzier. 50*30 
mrk., ns listopad - grudz. 49 40 mrk., na kwiec.-maj 
51*70 mrk. P a r y ż ,  15go października na ten mie 
siąc 62*75 frk., na grudż. 63'—, na styczeń kwieć. 
63*— frk.

N a f t a . — W i e d e ń ,  16go października z dwor
ca 10*90 złr. za 50 kilo. B r e ma ,  15go paździer
nika 13*85 mrk. Ham  b u r g ,  15go października 
w miejBcn 13*50 mrk., na paźdż. 13*50, na listop. 
grudź. 14*— mrk. A n t w e r p i a ,  15go października 
35'/4. Nowy J o r k ,  15go paździor. 15%, w Pila 
delfii 15.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

i § n

Kraków Lwów Lwów-Brody-
Podwołoczys. Razem

złr. c. złr. c. złr. 0.

Od 1 do 10 paźdz. 317,781 57 88,182 15 400,963 72

Od Jgo stycznia 
do 30 września 7,224,108 12 1,891,088 58 9,115,196 70

Razem 7.5*1,889 69 1,974,270|73 9,516,160 42
1818

złr. c złr. c-l złr. c.

Od 1 do lo  paźdz. 251,790 98 67,812 33 319,603 31

Od Igo stycznia 
do 30 września 5,547,998 34 1,443,280 03 6 991,278 37

Razem 5,799,789|32| l,5il,092|3C 7,310,881 68

IPes&ft 13 października. (Targ abośowy).
Dowóz zboża wogóle niewielki. Chęć kupna dobra. 

Cena pszenicy, jęczmienia, owsa i kukurdiy stała, 
żyta mdła.

Płacono za pszenicę na 75 kilogram, od 11 05 dc 
11*15; na 80 kilogram, od 12*10 do 12-55; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 7 50 do 7*70; jęczmień na 62 
do 63 kilogram, od 8.40 do 9*50 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6*70 do 6*80; kukurudzę na 74 
kilogram, ed 7*40 do 7*50 złr.; proso po 48*— do 
49*— złr., spirytus od złr. 33 do 34*— złr.

Wrocław 13 października.
Płacono za pszenioę w miajeou na 200 i. po 20*80 

mark; żyto na 200 i .  po 15*30 m.; owies na 200 f. 
po 13*— mark.; rzepak na 150 funt. 31*75 mark.; 
olej po 75*50 mark.; s p i r y t u s  na 100 Tralesn 
w miejscu po 49 30 mrk., na styc*. luty po 49 mrk*

B o c h n i a  11 piżdzier. Płacono za hektolitr psze
nicy 8*20, żyta 5*60, jęczmienia 4*44, owsa 2*40, 
grochu 7*50, ziemniaków 1*60; za 100 kilo. siana 
2*40, koniczu 2*50, słomy 1*80; za 1 kilo masła 
1*20 złr.

W a d o w i c e  11 pażdz. Płacono za hekt. psze
nicy 9.50, żyta 6.90, jęczmienia 5.—, owsa 3*50, 
ziemniaków 2.—, za 100 kilog. siana 2*80.

Przyjechali do Krakowa ocł 16go do 17go paidi
HOTEL POLLERA: H. Żarek z Mysłowio, Wład. 

Berger z Remjchesd, F. Prochaska z Pragi, A. Lud 
wig z Wieiiaisi, 8. Tiktin z Wrocławia, A. Prólich 
z Wiednir, J. Zakrzewski z Poznania, T. Eichlmann 
z Wrocławia, L. Oesfraicher z Wiednia, W. Rieger 
ze Lwowa, E. Cassirer z Wrocławia, K. Miszewski 
z Medyki, S. Heller z Ostrawy, B. Miihsam z Ber
lina, A. Giiin z Wiednia, J. Haemerle z Królewca, 
M. Rachler z Wiednia, Leop. Leeb s Pforsheim, A. 
Sohónling z Paryża, J. Knrtowskl z Kongresówki, 
E. Pantl z Wiednia, hr. T. Koziebrodzki z Galicyi, 
H. Grotjan z Drezdna, A. Trump z Wiednia, M. 
Weich z Czerniowiec, M. Trusz z Wiednia, hr. D. 
Jenison z Wiednia.

HOTEL pod RÓŻĄ. T. Bużyta Setmajer z Gali
cyi, K. Oohrynowski z Drohobycza, hr. Z, Morska 
z Galicyi, 8. Zaleski z Łańcuta, M. Maj z Galicyi, 
J. Topolnicki z Kongresówki, J. Zdanowska z fami
lią z Kongresówki, J. Konopka z familią z Galicyi*

N A D E S Ł A N E . (2561)

G u r s e t y  p .  W e is s  w  P a r y ż u .  W Nr.
41 z 9 b. m. Wiener Medizinische Zeitung czyta
my co następuje: Pod tym tytułem wyszła w Nrze 
49 naszego pisma z przeszłego roku z pióra naszego 
higenisty E h r e n b e r g a  odznaczająca wyroby wy
mienionej firmy rozprawa, która ogólne uinanie zna
lazła. Od tego czasu mnożą się pochwały a leka
rze skreślili nam korzyści, które mają g o r s e t y  p. 
We i s s  tak przy normalnej budowie ciała celem u- 
chronienia od wszelkiego zboczenia, jakoteż do silnej 
pomocy równego i pięknego w z r o s t u  (jak lud pro
sty wolne i nieograniozone rozwinięcie ciała nazywa) 
w przeciwstawieniu wszelkich podobnych wyrobów. 
Potrzeba całkiem szczegółowego talentu artystycznego, 
czem niewielu odznaczyć się może, aby zrobić gorset, 
któryby odpowiadał stawionym warunkom, mianowi
cie, aby był wygodnym, wzmacniającym zdrowie a 
zarazem gustownym. Często chwalone podobne wy
r oby  g o r s e t ó w  są czasami gustowne i dla oka 
piękne, jednak nie są uwzględnione obie ważne wła 
sności w y g o d y  i zd rowia .  Jeżeli zważymy, że le
karz tak często znajduje się w konieczności, w tej 
delikatnej kwestyi udzielić swojej rady, to niezawo
dnie będzie mu bardzo na rękę dowiedzieć się o ar
tystce, która tak dla osób zdrowych jakoteż już cier
piących odpowiednie gorsety wyrabia. Tą artystką 
jest p. We i s s  z P a r y ż a  a z a k ł a d  j e j  z na j 
duje się w Wi e d n i u  I. M e h l m a r k t  Nr. 2. 
Przy wyrabianiu tych gorsetów przez tą firmę zwra
ca się uwagę na wszelkie żądacie tak ze strony le
karza jak osoby zamawiającej, przezco niepodobnem 
się staje, aby wydanym został niedokładny wyrób.

/ U L i i ;  ¥ C M  'i

D tpeszt telegraficzne.

P U r y ż  15 października. Wiele dzienników stwier
dza, fe tsk opozycja, która spodziewała się dojść 
do 400 fłosów, jak i rząd, który oczekiwał 100 gło 
sów więce,, zawiodły się w swoich rachubach, gdyl 
teraz iząd jakikolwiek musi pazytkać pewną liczbę 
głosów więcój. Messager de Paris utrzymuje, że rząd 
zyskał około 40 głosów, i będzie mógł przyciągnąć 
ok ło 50. Z tego wnoś ten dziennik, że wybory tej 
wzmocnią rząd w graoioach okolicznościami n a d a 
nych, tak iż będzie można robić sobie nawzajem ko 
nicosm ustępstwa i zakończyć nareszcie przesilenie, 
które wszystkich przesyciło. Messager tWmaczy wy 
nik głosowania tsk, że marszałek-prezydent nie po
trzebuje ani się poddać ani złożyć urząd, i mniema, 
że to położenie ułatwi marszałkowi rolę pojednawczą.

I* * » ry ż  15 października. Wszyscy deputowani 
republikańscy ponownie tu wybrani otrzymali więk
szą liczbę gło.ów, niż w wyborach r. 1876. I tak 
Gambetts, który miał w r. 1876 głosów 11 589, ma 
dziś 13.912 na 15,720 głosujących; Paskal Duprat 
w r. z. 6055, teraz 12,824; Spuilor dawniej 12,060, 
teraz 14.530; Barodet przedtem 8930, teraz 12,570. 
j  emencean poprzednio 15,204, dziś 18,773; Ludwik 
Blaao r. z. 9809, obecnie 12,363. Wszyscy inni de
putowani republkańscy otrzymali znaczniejszą więk
szość głosów niż w r. 1876 i wybrani zostali bez 
walki.

Paryż 15 października po poł. Miasto powró
ciło prawie do swojej zwykłćj fizyenomii. Tyl
ko wielki jest natłok przy Bprzedaźy dzienników, 
aby kupować coraz późniejsze ich wydania. Wszę
dzie robią uwagi nad wynikiem wyborów. Zopełna 
januje Fpokojność.

P a r y ż  15 października wieczór. Na mccy po
głoski, iź powołanie gabinetu z lewego środka jest 
orawdopodobaem, renta poskoczyla o 1*16 frank. 

Ł o n d y E  16 październik . Times dowiaduje się 
Berlin®, że Anglia starała się wybadać rząd au- 

stryacki co do jego zapatrywania się ca okoliczności 
i czas przychylny pośrednictwu w wojnie rosyjsko- 
,ureckiej.

B e l g r a d  15 paźiziernika. Laskar K a t a r -  
dż i n  wręczył dziś na posłuchaniu księciu w obe

cności ministra spraw zagranicznych listy swoje wie
rzytelno jako nadzwyczajny poseł rumuń.ki.

K o n s t a n t y n o p o l  15 października. Przygo
towania do wyborów do ciała pracodawczego już 
rozpoczęty się.

W a s h i n g t o n  15 pEjędzieruik?. Dziś ( t  wartą 
została nadzwyczijoa sesya kongr es u .  Izba retire 
zentantów rozpoczęła od ukonatytuow ria się. O.ę 
dzie prezydenta H a y e s a  zapewne jutro przyjdzie do 
kongresu.

Lubo komisje regnikolarne ca ncwo się uorgani 
zowały, a narady obu wydziałów ugodowych aą 
w pełnym biegu, nie ulega jednak wątpliwości, 
że projekta dotyczące zostaną jeszcze rozłożoae na 
wiele półmisków. W wydziale bowiem austryackim 
zatwierdzono, że ze Btanowiska, jakie zajęto przed 
przerwą narad, nie ustąpią. Zerwanie układów z Ber
linem o traktat handlowy zdaje się niewątpliwem i 
wymagać bidzie nowych zmian i propozycyj, które 
znów całą sprawę wewnętrznej ugody i traktatu 
handlowego puszczą w odwlokę. Tymczasem zaś 
pierwsza serya ustaw ugodowych zajmuje oba pir- 
lamenti. Ustawy o podatku gorzeltianym niemal 
w każdym §fie dostarczały powodu do poprawek ze 
strony posłów polskich w obronie gorzelnictwa gali
cyjskiego. Równocześnie w tym samym przedmiocie 
w sejffiie węgierskim wypowiedział minister hłndlu 
Szell mowę w obronie projektu, która odznaczała się 
ped względem poglądów ekincn i ’znyth.

Nie po raz pierwszy pojawiają się pogłoski o 
chęci Czechów wstąpienia ntpowrót do Rady pań 
stwa. Wystąpienie jednego dzienrika przeciw złu
dzeniom dotychczasowej drogi, następnie podróż p. 
Riegera do Wiednia, dały pochop do przedwczesnych, 
zdaniem nsszom, wniosków. Powyżej umieszczony 
l'st z Pragi ocenia należycie pojawiające się oznaki 
zwrotu. To tylko piwna, źe jeśli kiedy Czechom 
przedstawia się właściwa sposobność do tego zwro
tu z f halnej drogi, to właśnie wobec kwestyi ugodo 
wej. List prażski, który podajemy powyżej, zastanawia 
się obszerniej nad zmianą usposobienia Czechów i 
artykułem Posła z Prahy. Równocześnie z osłabie
niem sympatyj rosyjskich w Czechach wiążą kwe- 
styę wstąpienia deputowanych czeskich do Sejmu i 
Rady państwa. Dzienniki wiedeńskie odzywają się 
z tego powoda w właściwym sobie tonie, który sam 
już zdolny zniweczyć wszelkie usiłowania i prądy u 
godowe. Wstąpieme Czechów nie może przyjść do 
skutku pod formą kapitulacji, lecz tylko jako następ
stwo ugody. O tej ostatniej nie ma teraz mowy; 
śmiesznością jest więc żądać od Czechów poddrnis 
s ę. Nie z przeczamy, że objawiający się teraz w Cze
chach prąd anti-rcsyjski jest bardzo ważnym; nie na
leży go jednsk przeceniać i zawczasu obliczać na
stępstwa. Droga do ugody jeszcze daleka; potrzeba 
bo*iem i to przedewazystkiem więcej poczucia au- 
stryackiego ze strony Czechów; centraliści zaś mu
szą wpierw raz na zawsso zerwać z tradycyami do
tychczasowej polityki i oprzeć się na podstawie ró
wnouprawnienia, nie zaś hegemonii, mniejsza oto,  
węgierskiej czy niemieckiej.

Dzienniki węgierskie donoszą, iź w sprawie spisku 
siedmiogrodzkiego postawiono dnia 12 b. m. obwi
nionych w stan oskarż nia w Maros-Yasarhely. Sę
dzia referent wnosił, aby sprawy nie podciągać pod 
kategoryę zbrodii i uwięzionych postawić na wolnej 
stopie; eąd jedaak postanowi zatrzymać oskarżo
nych w więzieniu i uważać sprawę jako zbrodnię. Ke- 
let dziennik siedmiogrodzki donosi, źe organizatoro
wie wyprawy, Mikołaj Bartha i Gabor Ugron ucie
kli do Włoch.

Do Polit. Corr. telegrafują między innemi z Buka
resztu: „Najnowszym objawem fantasm? gorycznego 
usposobienia panującego w kolach rumuńskich, jest 
niedawno sygnalizowany mniemany zamhr dwóch 
oddziałów polskich wkroczenia pod F kszmami.“ 
Wiadomem jest, że owo wkroczenie oddziału z Wę
gier na Wołoszczyznę, było istną senną marą Ru 
munii, ale dla czego mara ta, która pierwotnie u- 
kezała się ubraną w atyllę i buty węgierskie, nrze- 
mieaiła się w postać noszącą czamarkę i konfede- 
ratkę? Czyż nawet niewidzialne zattępy ochotnicze 
i nieistniejące bandy mają być koniecznie z Pola
ków złożone? Tłomaczy s'ę to bliskością głównej 
kwatery rosyjskiej, która w każdem awanturniczem 
przedsięwzięciu radaby może, aby znaj do we li się 
chociażby niewidzialni Polacy.

Tymczasem dzięki Bogu Polacy nie skompromi
towali się, ale skompromitował się minister rumuń
ski p. Kogclniczeano, który uwierzywszy, czy ndając, 
że wierzy w fałszywą pogłoskę, przesłał z tego po
wodu alarmujaoą notę do gabinetów. Widocznie 
spieszno było Rumunom i opiekującemu się czy też 
oku Dującemu Księstwa Naddnnajskie mocarstwu, 
stwierdzić, że Austrya jest niebezpiecznym sąsiadem 
i że znajdują się w niej żywioły, których rząd au- 
stryacki nie umie powstrzymać; ale ten pośpiech o- 
krył tylko śmiesznością rząd rumuński, z czego nie 
omieszkały skorzystać dz>enn*ki wiedeńskie.

Cesarz Wilhelm nie przyjmie, jak się zdaje, dy- 
misyi hr. Eulenfcurga a jak utrzymują w sferach 
rządowych, tmpieał do riego liit uprzejmy z odmo
wą. Ztąd wnoszą, że hr. Eulenburg ped pozorem 
stanu zdrowia w-źmie urlop i zastąpi go jaki radzca

miniBteryalny, a powróci dopiero po skończeniu sesyi 
sejmowej, gdy już minie sprawa wniesienia organizacji 
administracyjnej. Zachodzi bowiem obawa, as>y nstą- 
pienie hr. Ealeaburjja, nie rozbiło gabinetu, gdy 
dw ĵ inni jego członkowie już także zamierzyli sę  
usuiiąć. Sejm nio przez Cisarza będzie otwartym, 
ani przez ks. Bismarka, jako prezesa ministrów, lecz 
rirzez zastępcę prezts?, ministra skarbu Cimphtuse- 
oa. Ks. Bismsrk pojawi Bię w sejmie wtedy tylko, 
gdyby potrzebną była jsgo pomoc, osobisty bowiem 
wpływ jego wielki wywiera nacisk na postanowienia 
sejmu.

Berliński korespondent do Pol. Corr. tłumaczy 
w ten sposób dymisyę ministra handlu Achenbacha, 
której załatwienie nastąpi dopiero za przybyciem 
Bismarka do stolicy, że minister ten nie jest zdolny 
objąć całego obszaru wszystkich kwestyj handlowych. 
Nie spieramy się z korespondentem o rozmiar zdol 
ncści pruikiego ministra handlu, ale musimy go po
sądzić o wielką naiwność lub o zamiar wmówienia 
jej w czytelników, jeśli powiada przy tern, że nie tylko 
hr. Eulenburg ale i ks. Bismsrk urzędując od lat 
15, byliby się usunęli od władzy, gdyby kanclerza 
nie były spowodowały sprawy papieska i turecka do 
pozostania. Zapewne prawda, źe kanclerz groził dy
misją, ale czynił to dla tego, żeby mógł postawić 
aa swoj8m i obalić tycb, co się nie chcieli pogo
dzić z jego prześladowaniem katolików. O sprawie 
tureckiej nie było jeszcze wtedy mowy.

W kronice dzisiejszej zdajemy krótko sprawę z pro
cesu w Bonn, wytoczonego jednemu z ajentów, który 
miał polecenie objeżdżać prowincję Nadreńską i zda
wać sprawę z zachowania się urzędników pod wzglę
dem walki państwa z Kościołem. Proces ten ma 
przeto charakter polityczny. Polecenia do zdawania 
raportów o postępowaniu urzędników wychodziły od 
naczelnego dyrektora archiwów państwa, Sybla, a 
ten pewnie nie ze swojej kieszeni łożył na koszta ob
jazdowe denuneyanta, Dra Konitzera, który wpadł 
w własne sidła, chcąc stanowisko swoje wyzyskiwać 
i zniewalając podejrzanych, aby mu s ę okupywali. 
Sprawa ta przypomina tak wiernie podobne jej w Ro- 
syi, iż Dr Konitzer wygląd* bardziej na sprawnika 
niż na profesora. Sprawa ta zestaje także w zwią
zku z postanowieniem rządu pruskiego, aby nie za
prowadzać w prowincjach zachodnich nowej organi 
zacyi administracyjnej, o którą się sejm upomniał, 
albowiem Sybel w piśmie swojem do stowarzyszenia 
będącego agenturą denuncyaoyj, wyłuszczał jako po
wody przeciw organizacji, obawę przewagi żywiołu 
katolickiego w autonomicznych gminach, a właśnie 
mieya tego stowarzyszenia i Kouit*.era polegała ta  
prześladowaniu Katolików.

Wybory we Francyi zakcliczone i obliczone, a 
rzeczy wracają na pczór do stanu normalnego, to 
jest: albo gabinet dzisiejszy Broglie-Fourtoci nie 
czekają-.; zeteasii się Izb ustąpi i pozwoli marsz-ł- 
kowi stanąć przed nowemi Izbami z nowym gabine
tem, albo też zechce on jeszcze wytrzymać, póki się 
da i creka, aż pierwsze wystąpienie Izby przeciw mini
strom zmusi ich do dymisji. Ziaje się jednak, że 
nie będzie Mac-Mahon czekał tej ostateczności, skoro 
zamierza iść drogą konstytucyjną i powoła do wła
dzy środek lewy, w nadziei, że skrajna lewica nie 
znajdde dość siły, aby na-zucić rządowi gabinet ra
dykalny. Stosunek głosów w Izbie deputowanych 
dwóch obozów, wynosi jak 3 do 2, a zatem wystar
czyłoby to do uchwalenia zmian konstytucyjnych 
dwoma trzeciemi częściami głosów; wszelako ten 
ogólny podział stronnictw na dwa obizy nie jest rę 
kojmią trzymania się ich śdśle. Ci co mogli być 
przeciwnikami gabinetn obecnego, nie są jeszcze 
koniecznie przychylni takiej reformie konstytucji, 
któraby prowadziła prosto radykalistów do władzy, 
a z drugiej strony także legitymiści lub inai mo
narchist podcierają Mae-Mahona, ale nie byliby 
może przeciwni radykałom, w tem przekonaniu, że 
rządy ich nie otrzymają się długo. Stosunek więc 
głosów w Izbie deputowanych zawisł od spraw, nad 
któremi przyjdzie głosowsć.

Do t*j jeszcze chwili nie można wiedzieć, dla ja
kich powodów odwołany został z Konstantynopola 
poseł angielski Elliot, a tymczasowo na jego miejsce 
przeznaczony był Layard. Teraz t?n ostitni otrzymał 
już nominację na posła. Jedyną przyczyną odweła- 
nia Elliota były zapewne bliskie jego stosunki z Mi- 
datem. Mianowanie Layarda jest dowodem, źe Elliot 
już nie wróci na swoją dawniejszą posadę.

I N f s i a ' i  e l t F W .  J & im

W iedeń 17 października. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę o opodatkowaniu okowity w dru 
giem czytaniu według wniosku wydziału nieznacznie 
zmienionego; trzeci odczyt tegoż wnioska nastąpi 
d. 19 b. m.

W i e d e ń  17 października, (pryw.) Dzienniki 
rozbierają dziś artykuły Pester Lloyda o kwestyi 
ugodowej, oceniając je niezbyt przychylnie, a od
pychając groźby prasy węgierskiej. Presse mówi: 
Niechaj Lloyd w ostatniej, najważniejszej chwili, nie 
przenosi opom na ulicę.— Uczta dla Crispiego nie 
odbędzie Bię, niby dla krótkości czsbu, faktycznie je 
dnak ze względów politycznych.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
Hongregacyl kupieckiej. 

Kraków, 17 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n ie m ie c k i......................... „ 100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Pólimperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6yi pożyczką krajowa galioyjska *£* 
Obhgacye indemnizacyjiie galic. . Sę 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. . |  *S
5 listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g
6"/i listy hipoteczne banku hipot. I 5  ^
6^  listy dłużne galic. zakł. włość. ’ |
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6yl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4?4 listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4?ś listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.) 

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 

AJccye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

•, „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
• hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200
■ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

H£*£.
S-S
sgo ®
a a
p
■M *

82■o*p. c  ©~

płaoą

111 -  
1 75

58 — 
5 60 
5 60 
9 45 
9 60 
O — 

104 — 
103 —

89 —
85 -  
78 -  
85 -  
88 75
92 -

93 —

85 -

86 -

94 -
65 - * 2  
97 — o 
97 — £  
93 50.0 
86 75£.

243 - 
119 —

75 -

żądają

113 »  
1 95

59 25 
5 77 
5 77 
9 70 
9 85 
O — 

106 — 
104 50

87 - -  
80 —
86 25 
90 50 
96 -

96 -

87 50

89 —

98 -  
85
  — O1 M

ioi - 4
88 75 2

247 -  
123 —

95 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W iedeń 16 Pażdziern. 
5yl zjedn. dług państw, bank.
'  » » * » srebr 

„ Obligao. ind. niz. Austr.
„ „ „ czeskie

„ wegierskie 
„ „ „ galicyjskie

„ bukowińsk.
„ siedmiogr. 

5j< węgierska pozyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5j< Banku naród, listy .
‘ „ galicyjskie . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

20 
36 
365% sr. „ ,, „ „

5> wegierskie listy 
.j zakł. kred. austr.. .

5 „ zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot.
Poiyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
,, ,, ,, 1854 .
,, ,, ,, 1860 .

•/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25 
18 -

15 75 
21 -

63 95 64 10
66 25 66 40

104 50 — —
------ 103 50
77 - 77 50
85 30 85 80
81 50 82 50
74 25 74 75

97 50 98 25

97 45 97 65
76 50 78 50
85 - 85 50
94 50 _—
88 - _ —
95 50 97 50
86 50 87 —
94 —

104 - 105 -

88 75 89 25
133 — 134 -
89 - 89 50

315 — 317 -
106 75 107 10
109 75 110 —

118 50 119 50
133 — 133 50
78 50 78 75

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palfly • •
» £ lar? * *„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
“ ‘ ;u franko-austryackiego

franko-węgierskiego

płacą
25 -  

161 -

92 
40 25
26 50
29 25
30 50 
28 75 
28 25 
22 25
12 75
13 50 
15 -

828 -  
205 25 
338 — 

1935 
267 50 
173 — 
70 — 

fe45 -  
121 -

112 50 
114 75 
116 25 
104 25 
107 — 
183

110 75 
132 50 
96 75 

193 — 
O —

żądają
26 

161 50

93 
40 751 
27 50 
29 50 
31 
29 25 
29 -  
22 75
13 25
14 -
15 25

830 -  
205 75 
340 -  

1940 
268 -  

173 50 
71 — 

245 50 
122

113
115
116 50 
104 75 
108 —  

184 -

111 25
133 50 
97 25 

193 50 
O -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

.  galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisva z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6^ 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ „ w srebr. 5?ć

połud. półn. niem. 5°/> 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. b°/o za 100 złr. 
Emisya I I . . . .  
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5% zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5^ za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

płacą żądają

70 —
------

240 -  
98 50 99 -

70 75 
150 — 
142 50 
104 25

71 25 
152 — 
143 50 
104 75

99 75 
96

104 50

100 25 
98 -  

105 -

86 — 87 —

99 50 
98 25

100 —

75 60 
74 50 
66 -

75 90 
75 — 
66 50

75 — 76 -

88 — 89 -

5 66 
5 67

5 67 
5 68

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ..........................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap..............................

płacą żądają
09 49 09 50
11 90 11 95
09 74 09 76

104 10 104 30

58 50 58 60
1 12 1 12 5.

Lwów 16 paźdz.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Pólimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5̂ 6

»  _  I? !> . 1> , ^
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

Warszawa 13 paźdz.

Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon . ,

„ nowe .
kupon . ,

, likwidacyjne . .
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska

Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.
i u n 1866

5 52 
5 57 
9 60 
1 80 
1 11 

58 25 
85 15 
78 40 
89 50 
84 20 

245 — 
120 
241 50

rub.| kop.
100 —  

100 —  

123 V, 
98 85 

154 V,
86

1467,

208 — 
202 —

63
67
80
90
14

5 
5 
9 
1 
1

59 25 
86 —  

79 25 
90 40 
86 20 

248 — 
120 50 
244 50

rub.lkop,

99 80 

87 50

P e s z t  17 ptździsrciks. W Bajanie odpowiedział 
wczo-aj Tista na interpelację Nemetha, dlaczego 
sząd toleruje transportu materyałów wojennych dla 
armii rosyjskie;, natomiast postępuje surowo wzglę
dem wypadkó* w kraju Siiiklerów- Tisia oświadczył, 
to \r i  'z kraj węgierski nie przechodzą jawnie trans
portu broni ani dla Rosjan, ani dla Turków. Zarżą - 
dzenia, iskie rząd poczyni w kraju Szeklerów dla 
obrony kraju, musi kaidy szanować. Minister hon- 
wedów wyjechał do Siedmiogrodu, aby zebrać dla 
rządu wiarogodne infjrmacye, ale nikogo nie wysła
no z oaobntm pełnomocnictwem, eni też żadnego 
nie mianowano komisarza. Minister wskazuje na ar
tykuły dziennikarskie, w których publicznie mówio
no o zamiarach niesienia pomocy Turkom i przyta
cza wypadek z Mileticzem, aby udowodnić, że po
stępowanie rządu jest nakazanem prostą sprawiedli
wością. Po cdpowiedzi interpelanta, który żiidał wy
poszczenia nwięzionych, czego Tusza odmówił powo
łując się na ustawę, Iiba przeważną większością 
przyjęła odpowiedź ministra do wiadomości.

B erlin  17 października. Nordd. allg. Ztg do
nosi, że podanie hr. E u l e n b u r g a  o dymisyę zo
stało odrzucone, a natomiast udzieleń3 mn urlopu; 
zaetępować go będzie F r i e d e n t h a l .

IParyi 17 październiku. Temps donosi: Na 
516 wybranych, jest 317 rej ublikanów, 99 bona- 
partystów, 45 monarchistów, 44 legitymistów i 11 
irloanietów. B o n t o m  wybrany 8116 głosami, 
C h a i i  (redykaHsta) otrzymał 7372 głosów.

L a n d j r n  17 października. Bióro Reutera dono
si z K o n s t a n t y n o p o l a  o kilku drobnych u- 
tarczkach ped KadikiSi. Rekonesans wysłfny aż pod 
Dłerme, niedaleko Medżide, pnekonsł się, źe nie 
było tam Rosyan Pogoda piękna, drogi dobre.

Petersburg 16 października. Urzędowy te- 
egram cd armii kaukaskiej donoBi: Wczoraj wielkie 

zwycięstwo nadMnchtarem baszą; wiele dział i jeń- 
ów zabranych; Turcy wyparci z drogi ku Karsowi; 

innych s*czególów nie ma.
P e t e r s b u r g  17 października. Doniesienie 

urzędowe z K a r a j a l u  mówi: Gdy d. 14 b. m. 
kolumna jenerała L a z a r  ewa zrobiła ruch łukowy 
i Turcy zostali odparci od wyżyn Orlokenu ku Kar
sowi, a nagnaui na Wisinkiej, zaczął Bię d. 15 b. m. 
powszechny atak na stanowiska M u c h t a r a ,  skut
kiem czego arm a turecka p r z e ł a m a n a ,  a część 
iej, która się zwróciła ku Karsowi, ścigana przez 
Rosyan, zostiła o godz. 5 oj zupełnie pobitą i roz- 
pr08 oną, przyczem straciła ogrómoą limbę w zabi
tych, kilka tysięcy jeńców i 4 działa. Na prawem 
»krsydle pozostałe trzy dywizje tureckie, wyrzuco
ne z pozycyj swych za Aladże, zmuszone były 
około godz. 8©j wieczór poddać się. Wialka liczba 
jeńców dostała się do niewoli, między nimi siedmiu 
baszów; 32 dzkł i wielka ilość zapasów wojennych 
iostsly się Rosjanom. M u c h t a r  u s z e d ł  do Kar- 
su. Strata Rom»n jest stosunkowo nie wielka.

Góruj S t u d z i e n  15 października. Urzędo- 
waie donoszą, źe d. 13 b. m. około 1000 baszybczu- 
ków zszedłszy z gór, zaatakowało wieś Morgen nieda
leko Heleny, lecz zostali odpirci przez cztery kom
panie i dwa szwadrony. Turcy cofnęli się pośpiesznie, 
ponieśli ogromne straty, zostawili wielką liczbę za
bitych. Z nasiój strony 4 Indii rannych. Tarcy nie- 
przeetają koncentrować wojska przeciw armii care
wicza.

K o n s t a n t y n o p o l  16 października. Ajencya 
Ha visa donosi, że w wąwozie Szybka trwa bardzo 
żywa kanonada; Rosjanie umacniają drogę ku Ga
bro wy. Łodzie kaaonierskie rosyjtkie bombardowały 
Salinę; mała tnrecka łódź kanonierska, która stała 
pod Suliną, uszkodzoną została w skutek bombardo
wania.—Aarifi baszaj miał wczoraj posłuchanie u Suł
tana; d. 24 b.m. wyjeżdża do Paryża.

K e n a t a n t y n o y e l  i7go ptździemika. Bióro 
Havasa donosi: Mochtar pasza telegraf >wał wczoraj, 
źe nowa bitwa została stoczoną w okolicy Aładża- 
dachu. Rosysnie z czterech stroi zaczepieni przez 
Turków, zaczęli się cofać w chwili, gdy depesza ta 
odchodziła. Bitwa jest bardzo krwawa.

K u r s a .  W i e d e ń  17 pażdziern. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64*05.— Renta srebrna 
66*40. — Renta złota 74.35 — Losy z r. 1860
110*—. — Akcye Banku Narodowego 832*-------
Akcye kredytowe 206*80. — Londyn 118*60. — 
Srebro 104*30.— Napoleony 9*50%. — Lombardy 
70*75. — Losy z roku 1864 133*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 245*25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121*—. — Akcye kolei 
węg. półn. wschód. 112*50. — Anglo-Bank 97*80. 
Obligacye indemn. galic. 85*25. — Losy prem. 
węgierskie 78*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104*75. —"Akcye kolei półn. zach. austr. 112*—. 
6%  Listy zast. hipoteczne 89*25. — Marki 58*60. 
Ruble 113*—. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 86*50-

Usposobienie giełdy: osłabione.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K lobnkowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
f ^ *  UoBiiny przybycia i odjazdu pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone w edług ze
gara peszteńskiego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
w edług zegara pragsklego, o 1S minut pó
źniej od krakowskiego.

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
Ko Lwowa: osobow y: pośpieszny: m ieszany:
K raków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wiecz. 
L w ów  przyjazd: . . \  9.85 wiecz. 5.so rano 10.25 rano. 
Ko W ieliczki: K ra k ó w  odjazd: 12.8 w poł.

W ieliczka  przyjazd: 12.47 po poł.
Ko Wepołomic: we wtorek, c z w a r te k  i sobotę z W ieliczki 
W ieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołom ice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
Ko W'iednia: osobowy: pośpieszny: m ieszany: osobowy. 
K raków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3 p. 
W iedeń przyj.: 7.iow. 4 .53p. p .3.45 r .i 12.25 p, 5.io r.
Ko P rus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepiśj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0-  
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią
giem jadać do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a'po 1-godzin. przestanku dalćj: jadąc zaś z Kra
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tćj 
i zatrzymuje sie do 9tej wieczorem, o której dopiero po
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro

cławia i Berlina.
Ko W arszawy: rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i HI 

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i‘ l l l  kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.
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Pisarze Banku Pobażnego v  Krakowie
na żądania strony interesowanej zawiadamiają, 
iż od zastawa klej netowego dnia 18 wrzeżnia 
pod lit. G. N. 62 w Banku Pobożnym za
stawionego, wedłog oświadczenia zgłaszające 
się o wykupno jego osoby kartka' czyli re
wers bankowy miał zag.nąć. Przeto wzywaj., 
wszystkich interes w tern mających, aby o 
wykupienie zastawu tego najdalej do mies ąca 
listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie nie- 
zgłoszenia się fant rzeczony osobie zgłasza 
szaiącej się po tym przeciągu czasu nieza
wodnie wydioy będzie. (2568-1-2)

Kraków dnia 16 Października 1877 r.
X. M artyn iki, P. B. P. 
Tomasz Czech.

Wysoka o. k. Dyrekoyo Pooit!
Czyli też «. k. Urząd pocztowy w Radłowie do

niósł Wysokiej c. k. Dyrekcyi Poczt o zmianie sie- 
‘ ' edł<...................dziby swej? lub przedłożył dokładny szkic miej

scowości? zaiste w danym razie dogodniejsze by 
było miejsce gdzie pod lasem jak w zabudowaniach 
dworskich, do których lud wiejski a tym więcćj z 
innych gmin nie troszcząc sie, że idzie na poczto 
przepuścić niechcą, gdzie nawet trudno Urząd po
cztowy znaleść, będący w samym zakątku, — czy 
tak nadal pozostanie? (25S6,

Podziękowanie.
Wny Sailmlerz Healsz spro»a

dził mi pianino z fabryki HSllng’a 
& Spangenberg w Zd z pod Lip
skiem, z którego jestem nader zado 
woloaym, gdyż łączy głos w całśj 
rozległości równobrzmienay, dźwięcz
ny, głęboki i przyjemny; z budową 
silną, ozdobną i starannie wykończoną.

Uważam sobie zatem za miły obą 
wiązek polecić te pianina rzeczonej 
fabryki, jak i również Panu Heniszowi 
wyrazić nin ejSEŚ n moje szczere podzię 
kowanie pobieżnie. (2564)

S ta n is ła w  Mlrecfci.

O g ło sz e n ie  k o n k u r s u .
= — (2530-1-3;L. 32551

Celem nadania stypendiom z fandacyi 
pod nazwą „U stanow ienie sty
pę ndyjne J a n a  T ow arn i- 
CkiegOtk ogłasza s.ę niniejszćm kon
kurs.

Stypendya z tej fundscyi przezna
czone są dla nbogich uczniów krajo
wych szkół publicznych, a w stczegól 
ności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzesz iwa, lub też niższych u- 
rzęduikó v pabiicznych krajowców, któ
rzy przynajmniej przez pięć l&t pełnili 
służbę w b. obwodz e Rzeszowskim, 
a  nareszcie dla synów ubogich urzę 
daików prywatnych z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacyi.

Stypendyum powyższe wynosić będzie 
120, 150 lub 200 złr. w. a. rocznie, 
a to stósownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do sikół po
czątkowych, średnich lub wyższych.

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje na ręce przełóż itć j władzy szkol
nej do Wydziału krajowego nejdalój 
do 15 listopada r. b. i załą 
czyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostataie świadectwo szkolne i poświad
czenie od właściwej zwierzchuości miej- 
scowój, że ani kandydat, ani jego ro
dzice nie posiadają takiego majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite utrzy
manie kandydata w szkołach.

Uczniowie, którzy według tego co 
wyżój powiedziano mniemają mieć pier
wszeństwo przed innymi, winni doty 
czące własności swej o wiarygodnie u- 
dowodnić.

Stypendyści powyższćj fandacyi, któ
rzy pokończyli nau ti w szkołach w 
kraju istniejących, zatrzymać mogą 
stypendya jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe egzamiua dla u- 
zyskauia sto unia akademickiego, lub 
tćż przez dwa lata, jeżeli dia wyż
szego wykształcenia udają się za g ra
nicę.

Z Wydziału krajowego
K rólestw a G alicyi i  Lodom eryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
Gro it.

$ > 0 0 0 4 0
NA OBCHÓD

v  DaiaZadnsznego
otrzymałem

Latarnie grobowe
oraz

w ień ce  m eta low e
w znacznym doborze.

TADEUSZ TARASIEWICZ.
(2524-2-3)

► 0 0 0 4 0 4 0 0  O

Dr. Zdzisław Nieszkowski
powracając z wód aatrzyma s ę w T a r -  
OOWiO od 25 października do 5 li
stopada, fcęlzie przyjmować w hotelu 
Krakows im od 10 do 12. (2446-1-4)

Piwowar technik
były asystent chemii w c. k. politechnice we Lwowie, 
gruntownie, praktyczn e i teoretycznie ze swoim 
zawodem obznejomiony, zwiedziwszy znakomitsze 
zagraniczne browary i zapoznawszy się z ich wy
robem piwa, poszukuje posady w kraju lub za gra
nicą. Adres: J . JA. w browarze J. O. Księcia A. 
Sapiehy w SA r a z i  c z y  n i e .  12565-1-3)

B iam ien ica

l i e 35 b o la
S Ki m

ber lekarstw przeszkadzających tr a w ie n ia ,
tudzież b z c n o n "•ób n a s t ę p n y c h  i przer
wani* z a t r u d n i e n i a  wyleczą według za 
p e ł n i *  no wś j  m e t o d y ,  doświadczonej w

r.i*7lio:onj-' h wypadkach
uph.wy t w f  a ttit to w ó j,

tak * w i e i o powstałe j&kotei bardzo• 20 pl
a t a r a a l e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

a z j b k o

członek lekarskiego wydziału.
w Wiisialc, St&dt, Seilergasse l i .

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężania, 
u p ł a wy  u k o b iet ,  biedaczkę, niepłodność, 
a p i a wy, g j p -  o w ta M o ja to  am ęs& ldę  
b*z W7 r s y a a n i a  i bez wypalani* M i ę  
I  w n e d y  w e e e l M e f e  ^ e d s a j a ,  
Listownie takież same ordynowanie. N&jśoi- 
ślejssą d y s k r e e y ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyle. 

2533 79 100'

**-

dwap ętrowa, o dwóch sklepach w parterze, 
w Krakowie przy ulicy Floriańskiej poło
żona. je^t z wo nśi ręki do a rzedania. — 
Bliższych wyjaśiiró udziela Wuy D r. H a j- 
dukiewicz adwokat w Krakowie przv ulicy 
S ł awkowsk i e j  pod 1. 263 (2569 1 3)

Dla lutowników sztuki.
Najrowsze i nujsłyi niejaze dr u . i olejn ’, 

sz :zegól sie 2 Całkiem śwież * zrobiooe obrazy 
»olfki«. są ca spłaty d 1 nabyciu, w H o 
le !  H b -o S ste lK B  18 i 19 jaźd iemika 
od godz ny 11 do 3. (2567)

Zniłone ceny nafty.
W afla  salonowa, podwójnie czyszczona, 

niezapalna, w jaknajlepszym gatunku, po 
cenie za litr 2 8  c n t . ,  pół litra 1 4  c n i .  
w składzie moim przy ulicy S ł a w k o w
skie j  naprzeciw klasztoru XX. Murków. 

(2467-4-6) J a n  8 z n a j d e r .

Mieczysław Józef Rraiarzyński
Dr. Med., Chirur., Okuł., Akuszeryi, 

starfzy lekarz wojskowy,

mieszka w Brzesku
przy ulicy S a n d e c k i e j  Nro 1.

(2521-2 3)

Do Salon Mód
ALOIM YALLBT i W. UEBHABDT
nadeszły modele kaj;eluszy zimowych 
Przyjmują się s u k n i c do roboty, oraz 
stare kapelusze do przerabiania po 75 c. 

Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 354.
(2436-3-3)

L. Zieleniewski w Krakowie
poleca i ma na składzie: 

H e p a c z h i  d o  i l e m n i a j k o w ,  
Hausouc, Njcholsonapat Cegielskiegopat. 

P ł u g i  d o  w y « r y w m n i» ,  Hov&rda. 
P ł u g i  n a jn w w H c e  h #  t c n h f i m -  

i h l e  1 Z i d e n i e t ł s k i e g o  p o 
p r a w n o .

A p a r a l a  d o  p a r z e n i a  k a r m y .  
I l e w n i k i  najnowsze r z u t o w o .  
S ł o w n i k i  r z ę d o w o  tóacka. 
» ł y n h i  p o l s k i e ,  
f l ł y n k i  d o  s o r t o w a n i a .  
C y l i n d r y  d o  s o r t o w a n i a .  
P r z y r z ą d  S e e l i n g a  do sortowania 

wyki i kąkolu — p w ih r a w n f .  
N z ^ l k a w u ie c  d o  b u r a k ó w ,  
s i e c z k a r n i e .
P r z y r z ą d y  w i e r t n i c z e  n a j 

n o w s z e .  (2335-6 15)

Piece llobsa.
Zaopatrzywszy znowu mój Skłid towarów żela

znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel
kości p l e c ó w  s y s t e m u  H o f i s a  tak żela
znych, jak tliszinych, wylepianych glinką porcela
nową (Chamotte), mogę je polecić, zwłaszcza, że 
najnowsze ich tilepszen e co do zamknięcia herme
tycznego stawia je na równi z piecami kafl iwemi 
pod względem trzymania długo ciepła umiarkowa
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niżBzój 
ich ceay od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególniój opału, bo się weriłig woli 
ruoie regulować s lniejs»y lab mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w drzwiczkach.

Os by, które już takie piece u mnie nabyły, 
ob awiają mi swoje zadowolenie. (233S-5-)

Pieca to funkcjonują i w lokalach szkol tych, 
ceny znac .cie zniżone.

Tadeusz Tarasiewicz.

KI*TI-*96l) •fęmisoiłąandfsu i
eiuuuiBjsjnu urezsyoąAM ery ją ‘ofotunder i 
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-(Oą ‘naoBtj i nąauje^ eSejmaizój
‘ąoiąsui p r ipu( '5ai jemj n .;ojia oSeas 

jpąop m pBjąs 9)119) (zijndoug
nawojuaM ‘n
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J8JB J  pens
Restaaracy.

•’'ras z ogrodem , k rę g ie ln ią , 
h an d lem  k o rz e n n y m  i loka
lem .obszernym, z całem urządzeniem 
na zimowe zabawy, w Krakowie, pod 
bardzo korzj stnemi w arunkaai jest do 
sarzedania z wolnój ręki każdego czasu. 
Wiadomość U p. Fr. Mikulskiego, biuro 
informacyjne przy ul. M i k o ł a j s k i ó j .

12512-4-5)

Czcionkami Drukarni „CZASU.*

Na Najwyższy rozkaz Jop ! § !  c. k. Apsl
Bogato uposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

X¥III Loterya państwowa
°,r<J jjoyhod przeinaczony jest najpierw dla aalcburskiego Wydziału krajowego celem założenia domu 

podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwu zarobkowania kobiet, następnie wedle miary dochodu także 
dla innych humanitarnych zakładów. — Ustanowione

1 3 1 0  w y g r a n e  wynoszą razem 3 3 0 , 0 0 0  z t r .
i składają sio

i  4 głównych wygranych w ogólnej sumie 130,000 złr. renty złotej
mianowicie:

l główna wygr. 70,000 złr. z \  rent. i 1 główna w/gr. 20,000 :łr . zł. rent. 
I „ „ 30,0JO „ „ „ I 1 „ 10,000 „ „ „
z 8 4  pobocznemi wygranemi w złotej i srebrnej rencie i V* > 8 8 0  r. losów; 8  wygrane po 8 0 0 0  złr., 
IO wygranych po 1 0 8 0  złr., 1 0 0  wygranych po 8 0 0  złr. złotej renty, 1 8 0  wygranych po 1 0 0  złr, 

srebrnej renty i lO O O  seryj wygranych po 8 0  złr. w gotówce.
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  4  g r u d n i a  1 8 9 7  **.

I S *  Łos kosztuje 2  złr . .5O cf.
Bliższe szczegóły zawiera rozkład gry, który dostać można bezpłatnie przy zaknpnie losów w 

oddziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasie 7, 2 piętro im Jakoberhof, tudzież 
w ustanowionych do sprzedaży losów handlach. (2562-1-5)

I .o n y  p r z e s y ł a  o l ę  n p U t n l e .  ~

01 c. h. dyrekoyl dochodów loteryjnych
Wiefleó, 1 lipoa 1877 r. M a r o l  a a lo u - ”- v o n  T l i u r u i h u r g ,

c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

Składy papieru F. Szuklewicza
w  KRAKOWIE

ulic*® G r o d z k a  IŁ. 09 i W j n e k  g ł ó w n y  p r z y  A —Ił
eą stale zaopatrzone

Tfi wsre^kie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun
kowe I malarskie w l ąjle^szych gatunk&ch.

Monogramy i bilety wizytowe.
isięgi handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego S k ł a d  k o m i s o w y  

SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE
, oraz

A P A R A T Ó W  KOŚCIELNYCH
z f a b r y k i  J .  Ł .  H e r r m a n n  w W i e d n i u .

CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054 22-)

Prawdziwe Kas; Warthelmowskle
<D

O)-a
a>

o—es

O*s
bflo
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£

Skład główny na Galicyę zachodnią

kas Wertheimowskich
picrw 3zój uprzyw. austr. fabryki 

kas ogniotrwałych

F. W e r th e im a  i S p ó łk a
w Wiedniu,

pomierzony został d o m o w i  h a n d l o w e m u

Pana Jnllnsza Grossago w Krakowie
gdzie nahj e można wszelkiego roxmiaru kas po cenach oryginal
nych fabrycznych. (2220 11-)

Ccisay b a r d z o  i i u d a r h o w a i i c .
P. Juliusz Grosse jest oraz upoważniony do ?awiers>n;a umów 

na większe dostawy, jak równie’* do wszelkich ułatwień kupujący®.
U . W e r t l i e l m  i  S p ó ł k a .
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Kas; ogniotrwałe tfertheimowstle
Słynnie znane, wszelkie pod<ibne wyroby przewyższające .

C. k. uprzyw.
regulacyjne i wentylacyjne

piece do napełniania
fabryk, (2198-3) .

H. G E B 1 I R T H
c k. nadwornego maszynisty,

w Wiedniu, VII, Kalserstrasse Nr. 71,
są tamże i w następnych składach do nabycia: 

u p. W. Rlindu, I., Parkring Nr. 0; u p. H. Reera, I., Biuer- 
markt Nr. 11 i u p. Hoerner & Danliue. I., Operugasse Nr. 2 

Zamówienia na prowineye będą punktualnie za zaliczką wykonane. 
Bliższa szczegóły w illnstrowanym cenniku.

Pierwsza nagroda I
3 złote * 

medale.
i a g r o d ą #I przez  ̂ c. k. rząd wyłacz.Tamia^ u ^ m .u i)* . wieioKrotme i 

wypróbowane, jodynie i wyłącz, za dobre uznane |
uprzywilow. wielokrotnie ! 3 wielkie BrebrneI Pierwsza nagroda

3 wifllbifl arAKrnA
medale.

Oohrony przeciw przeciągom powietrza do oklon 1 drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 1/, c.; do drzwi białe za metr 7% i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniśj, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2174-3-10)

W iedeń , K o l o w ta t r l n t  lVr. 18 1*. n a d w o rn y  s k ła d  fab ry czn y
J. PniłAkrzOchrona

przeciw
zaziębieniu.

. J. Popelarz,
I c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

FAETOUIKI
są do nabycia u lakiernika «V. f t t a u s c h a  
w Krakowie na K l e n a r z u  pod Nr. 121.

(2442-3-4)

są do s p r z e d a n i a  5eio i 6cio-letnie 
s z c z e p y  o w o c o w e  i ozdobne 
w znacznój ilości, po cenach zniżonych. 

Na żąianie posyła się katalog.
(2445-2-3)

Zarząd dóbr Bierzanowa
sprzedaje z i e m n i a k i  znane 
powszechnie z doskonałej jakości 
korzec =  100 kg. po 3 złr. 50  c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 3 6)

Poszukuje się do kupna wełny 
z owiec

daje się zaliczkę na ziemiopłody, przyjmuje się dobra, 
folwarki do sprzedania.

Są do umieszczenia:
leśniczy, Ogrodnicy, karbowniey, le
śni, kawalerowie i żonaci, następnie 
niemki panny do azycia, bony Nleinhl 
dobrze obeznane z szyciem sukien damskich.

Subjekci z dobrem poleceniem, mó
wiący po niemiecku I po polsku do
brze, praktykanci różnego rodzaju, 
znajdą umieszczenie przez Dom ko
misowy, St. A. (łaodoura w flla-Ty 
przy Rielsku. (2409-5-6)

Nowo urządzona
d r uka r n i a

Włodzimierza Angelusa w Tarnowie
obok K atedry pod L . 4/7. 

zaopatrzona w  p o s p ie s z n o )  n ia& z j -  
n y ,  n e w e  c z e ie n k f t  I  d o b ó r  p a *  
p l e r ó w ,  wykonywa szybko i poprawnie 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do nsjozdob uejszych, oraz poleca S anow- 
nej Publicznrś n J u ż  p ł o w e  d r u b l  
w B ssc lh lrJ  k t a t e ^ o r y l  po najtań
szych cenach. (2444-3 6)

Zamówienia zamiejscowe u ik u U o n  a su
miennie edwrot ą pócrtą za zaliczhą.

Nieprzemakalne 
P Ł i l N K C K E :
i bai i materyj bajowych

cicmce i urunttne
2łr. 10-50 

16 —

16

Lekki płaszcz do pol.w*nia 
Ciężki
Cierły i utb ze watowany naę- 

żjkow z kapturem z dobrśj
bai fabrycznej....................

Takżsam z najlepszej materyi 
myśliwskiej ciepło podsz ty „20 do 22

Gusto way i bards o pięiny m ę -  
a y k o w  d n iB s k f t • • »12 do 14

Wszelkie rodzaje styry jsk ej ftbiyoz ei i cl łop- 
siiej bai w różnych kolorach po najt óizjch 

cenach rozsyła za zaliczką naleijtcś.i
Skład sukna (2471-4-8)

i Gunzberg w Gracu (w  Styryi) |

O g ło sz e n ie  l ic y ta c y i .
U 12370. (2520-2-8)

Dnia 2 9  p a ź d z ie rn ik a  r.
o godzinie 10 zrana odbędzie 

eię w c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie licytacya ofertami celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi przy- 
sługającego religijno-funduszowemn pań
stwu Muszyńskiemu w zakładzie zdro
jowym w gminach Krynica i Słotwiny, 
na b t  trzy to jest od Igo Stycznia 
1878 r. do końca Grudnia 1880 r.

Do użytku dołączoną jest jedna kar
czma we wsi Krynicy.

Cena wywotowania jednorocznego 
czynszu dzierżawnego wynosi 240u złr. 

Główne warunki licytacyi są:
1). Raty dzierżawne należy spłacać mie- 

sęcznie z góry;
2). Kaucyę dzierżawną należy złożyć 

w wysokości ofiarowanego półro
cznego czynszu dzierżawnego w go
tówce lub w papierach wartościowych 
państwowych.

i). Oferty opieczętowane zaopatrzone 
10%  wadyum ceny wywołania i 
wyraźac oświadczenie własnoręcznie 
podpisanego oferenta że mu wszys
tkie warunki licytacyi i dzierżawy 
dokładnie są znane i że się tako
wym bezwzględnie poddaje, mogą 
być do c. k. galicyjskićj Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie wnie
sione li tylko do 29 października 
1877 r. do godziny lOtój zrtna.

Resztę waruuków licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w c. k zarządzie zdro- 
owym w Krynicy.

C. k. Dyrekcja lasów 1 domen
Ż e l e c h ó w  d. 10 pszbierniks 18 7 7 r.

Siegler.

On ctorche nne Lectrice
ranę use a de.3 conditions hvantigeu- 

ses. S’adresser ł u  bureau de Madame 
Justine de Jędrzejewska, rue S z e w 
s k a  a O r a c o v i e .  (2502-3-3)

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r i o v a  c ( podziękowanie daw niejszej daty). 
P rzysłane  m i Da p ró b ę  przeciw  e x * e r « l e t l | l b -
m u  k a s z l o w i  ż o ł ą d k a ,  p i c r a t a w *  
c u k i e r k i  s ł o d o w e  H o f f a  sprawiły t»k 
n i e z w y k ł ą  d o b  e e s y n n ą  u lg r ę , że swa
żam za miłą powinność spraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (2476-2-12)

J erzy  B a d a ł l i c ,  
c. k. emerytowany major.

D o  a . k .  n a d w o r n ć j  f a b r y k i  w y r o *  
b ó w  s ł o d o w y c h  w  W i e d n i u ,  G m b e n ,  

R r & u n e r a t r n s a e  8 .
W KRAKOWIE składy n J. T r a u c z y  ń i k i e g o ,

W, R e d y k a ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e 
go ,  J a n a  J a n i g i ,  Wi l h.  F e n z a  i C W. Ko b 
era;  w RZESZOWiE u J. S c h e i t t e r a  i S p e ł ; 

w TARNOWIE u W. Mi i l dne r a  i Spół .

Herbatę, ram i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

TI. Ylanill
król. pmski dostawca dworn w H e r n l c  (Briinn).

Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr. 3 50 za Va kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za */a kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1*25 
za '/a kilo. (2439-2-)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.

nFneri.LeiiQ|iel.(

Tak przezorna ■<:« wszystkich rzeczach przyroda dał*
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. I.engielfB 
bahiamie brzozowym znpełne poświadczenie. Skntki jego 
nznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wieln 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także ein. ac. 

c. k prokurator uniwersytetu i  med. D r. p . 
l*ro. R a s p i  w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie b n o w jm
następnie:

„Rucyonalnie dobrane pierwiastki te- 
g-o kosmetyka są dla pięknej ptcl niezró
wnanej dobroci i skuteczności. Do szyb
kiego i zupełnego wygładzenia ustroją 
cery po przebytój ospie balsam ten Jest 
Jedynym.**

Po każdorazowem ożywaniu odpada prawie niezna
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, piamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy- 
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wazelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ
dego użytym. (2481-15-20)

Balssin brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kiikokołorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniem.

Cenn słoiku w rsi z opisem użyciu złr. I-AO.
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygrn. Ruckera, -pod srebrnym orłem."

1877.
R. DITMAR

v  Wiedniu Znak Fabryczny.

c. k. uprzywilejowana fabryka lamp.
Wyszły rysunki i cenniki i wydawane będą na żądunfe odprzedającym.

Lampy naftow o wszelkich gatunków 
Lampy i©  olejn* części składowe do lamp, knoty itd.

Znakiem ochronnym ^  opatrzone nie pękające cylindry szklanne Phttnt*
można p raw d z iw e  tylko przezemnle sprowadzić. Doje okrą

przewyz-głe palniki
zagraniczne.

We LwOWlft główny skład przy plaOD M a ry a nhlm

szają co do działalności wszelkie wyroby krajowe i
.2184-6-15)

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


